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z głodną gębą wrócił! 


Wr. 39. 


Wychodzi codziennie c godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 450 


Na prowincji I w całej monarchii Austro-Węgierskiej : 


miesięcznie . . « « « « * * * zir, 2:— 

kwartalnie , . . « « « > * * » n»n 6— 

* półrocznie . . e « « « : s e» n 12:— 
Za. grani kwartalnie zdr. 2:50. 

„. Przedpłażę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 


j. od 1. do ostatniego w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Tolefon (04. 


Lwów d. 15. lutego. 


Hr. Kalnoky wyjechał do Pesztu. 

W okolicy Serajewa i Mostaru uwię- 
ziono kilkn ajentów panslawistycznych, 
którzy podburzali lud. Od pewnego czasu wielko- 
serbska agitacja znacznie się tam wzmaga. 

Austrjacki konsulat w Atenach zawiadomił 
ministerstwo Spraw wewnętrznych, że na tar- 
gach grockiehb panuje obecnie bardzo korzy- 
stne ńsposobienie dla towarów austrjackich. Kon- 
snlat jednak dodaje zarazem, że kilku wiedeńskich 
przemysłowców izraolitów nadużywa tego korzy- 
stnego usposobienia, i sprowadza bardzo liche to- 
wary, 00 może na handel wpłynąć bardzo nieko- 
rzystnie. Jestto ta ciągła historja, która najbardziej 
podkopnje handel austro-węgierski na Wschodzie. 
Niemniej też podkopuje go nieudolność i upór 
fabrykantów i kupców rzetelnych, którzy w żaden 
sposób nie choą formy, długości, gatunku swoich 
wyrobów stosować do gnstu ludności wschodnich. 

Austrjacki minister obrony kraj. W o lsers- 
heimb wyjechał także do Pesztu, a to w spra- 
wie zmiany ustawy wejskowej. 

Politik denoni, że minister SchOónbora 
zalecił prokuratorom słnszną i łagodną pra- 
ktykę w ocenianiu artykułów dziennikar- 
skich. 


Urzędowo zapewniają, że ślub carewicza 
następey z księżniczką beską Alicją odbędzie się 
po Wielkanocy. Książę czarnog órski zanie- 
chał na ten rok zamiaru zwidzenia Petersburga, 
co budzi różne domysły. Audjoncja Cankowa 
u oara odbyła się w sobotę i trwała prawie pół 
godziny. Miała ona charakter posłuchania poże- 
gnalnego, gdyż Canków, który od pewnego czasu 
przebywa w rosyjskiej stolicy, zamierza w dru- 
giej połowie tego miesiąca w towarzystwie kil- 
kn byłych oficerów bułgarskich udać się na Po- 
łudnie. 

Jak już wiemy, rozpoczęły się między 
Francją i Rosją rokowania w sprawie ulat- 
wioń handlowych na korzyść Francji w gu- 
berniach zakaspijskich i zakaukazkich. Wedle 
Pet. Wied. jurysdykcja konsula jeneralnego fran- 
cuskiego w Tyflisie ma się odtąd rozciągać nie 
na samą tylko Trauskaukazję, ale także na wszy- 
stkie zakaspijskie okolice; w Merwie, Bucharze 
i Samarkandzie ma Francja ustanowić ajentów 
konsularnych. Jest to pierwsze wyraźne zbliżenie 
się między Francją a Rosją na polu ekonomi- 
cznem. Czy na tem skorzysta Francja, to wielkie 
pytanie; wyroby bowiem rosyjskie i polskie mają 
w głębi Azji oddawna ustalony popyt, oparty na 
dokładnej znajomości wymagań tych rozmaitych 
nawpół dzikich ludów. 

Układ 9 nową pożyczką rosyjską zo- 
stał, jak donoszą z Paryża, już zawarty z ią sa- 
mą grupą banków, która uczestniczyła przy po- 
życzce zeszłorocznej. Wysokość pożyczki podają 
na przeszło miliard franków. Celem tej pożyczki 
głównym, ale nie jedynym, ma być konwersja 
starszych pożyczek z lat 1871, 1872 i 1873. 

W Berlinie i Londynie sprawa afgańska 
wcale nie wywołuje zaniepokojenia. Między An- 
gli a Rosją nie zachodzą co do Afganistanu 
żadne różnice, i nie sądzą, aby Rosja szukała 
zaczepki celem dalszych zaborów w Azji środko- 
wej. Emir się cofnie. 


W Berlinie rozbiegła się pogłoska o poda- 
niu się ks. Bismarka do dymisji, której na- 


> turalnie w lot zaprzeczon0, Z4W8z6 jednak chara- 
_ kterystycznem jest to, że powstała i rozszerzyła 


się. Ciągle natomiast powtarzają się wieści, że ktoś 
kanclerzowi psuje szyki u cesarza, i teraz odsla- 


„niają, co zrazu nawet pisma liberalne ukrywały, 


że kanclerz, zabierając w rajchstagn głos dwa 
razy, w sprawach kolonialnych, był widocznie 
osłabiomy, dawną rzutkość i ciętość postradał. 
Cesarz Wilhem jest ciągle okłamywany— 
przez kogo, trudno się domyśleć. Potępił on arty- 
kul Kreka-Ztg. o „uczuciach monarchizmu* i re- 
daktomm Hammoersteina z powodu, jak oświadczył, 
że ten przewódca starokonserwatystów spiskuje z 


Lwowie, 


welfami (stronnictwem króla kanowerskiego), co 
jest absolutnie maylnem. W Berlinie powszechne 
zdziwienie wywołały niebywałe nigdy środki ostro- 
łności, jakie temi dniami zarządzono, gdy cesarz 
z Berlina jechał do Nowego Babelsberga na prze- 
gląd gwardji, — od wyjazdu aż do powrotu cesa- 
rza na tej całej długiej drodze kręciły się patrole 
hnzarów lejbgwardji z lancami. 

Zarazem okropnie szerzy się zdziczenie 
w Berlinie. Do Starej Pressy piszą; „Prawie 
każdej nocy wydarzają się w Berlinie tak na uli- 
cach, jak w restauracjach i kawiarniach sceny 
wstrętnie brutalne. Czas już nareszcie, aby temu 
eoraz bardziej wzmagającemu się zdziczenin oby- 
czajów z nieubłaganą surowością tamę położono“. 


WeFraneji zbliża się przesilenie. 4 wczo- 
rajszego posiedzenia Izby posłów donoszą: W Izbie 
na początkn pewno poruszenie; wszyscy czekają 
mowy Boulangera. W loży Carnota siedzi ks, 
Walii. Mackan, Papia oświadcza, że życzy 
sobie rewizji konstytneji, ale nie pozornej, tylko 
prawdziwej; rewizję musi poprzedzić rozwiązanie 
Izby, wnosi więc odroczenie rozpraw. Floqnet 
odrzekł, że rząd o podobnym kroku ani myśli, że 
więc nie potrzeba odraczać posiedzenia. Wniosek 
Mackaua o odroczenie upadł 173 głosami przeciw 
875, Upadły ten jednak wniosek, acz w innej for- 
mia, podniósł Donvilłe - Maillefon, który żądał, 
ażeby posiedzenie odroczyć aż do chwili, gdy wy- 
borey wypowiedzą swoje zdanie o potrzebie rewi- 
zji. Wniosok ten, mimo oporu Floqueta, przyjęto 
307 głosami przeciw 218. Ta uchwała wywołała 
wielkie poruszenie. Floquet oświadczył, iż uda się 
do Carnota i w imieniu gabinetu popro- 
gi o dy misję. Przyszłe posiedzenie w ponie- 
działek. 

Inne doniesienie opowiada : Posiedzenie było 
bardzo burzliwe. Uczestniczył także Boulanger, 
a na galerjach dyplomacja. Słychać, że Carnot 
powierzył prezydentowi Izby poselskiej, Meline, 
utworzenie nowego gabinetu. 

Bonlanger wydał odezwę, domagającą się 
zwołania konstytnanty. 


Rzymski korespondent Czasu, 
zaburzenia robotnicze, dodaje: 

„Władze były w ostatnich czasach świad- 
kiem manifestacyj niezatrudnionych robotników, 
wiedziały o zgromadzeniu, zapowiedzianem na 
wezoraj, a jednak żadnych nie przedsięwzięły 
Środków zapobieżenia temu — na nie więc spa- 
da cała odpowiedzialność. Należy jeszcze zwrócić 
na to uwagę, że dzikie te sceny zaszły za mini- 
sterstwa p. Orispiego, którego energię tyle da- 
wniej podnoszono. Mówiono, że rząd włoski na 
to osiedlił się w Rzymie, aby przywrócić porzą- 
dek, a jednak od lat 20 jedynym skutkiem tego 
sę nieporządki i i gwałty__ 

P. Crispi odpowiedział w Izbie na inter- 
pelaeję o nieporządkach, że dał rozkaz przytłu- 
mienia rozruchów, który nie został wykonanym, 
i dodał, że nakazał policji rozwiązać zgromadze- 
nie, dając jej do pomocy siłę zbrojną. Wiadomem 
jest jednak, że p. Crispi nie porozumiewał się 
z władzą wojskową, gdyż tego samego dnia, kie- 
dy wybuchły rozruchy, żołnierze byli na mane- 
wrach po za miastem. 

P. Crispi powołał onegdaj korespondeutów 
dzienników do siebie, i prosił ich, aby nie dono- 
sili za granicę o wszyst kiem, co zaszło. Chciańo 
zataić liczbę rannych, i nie mówić o gsardziście 
policyjnym, który został zabity. Nie ukryje się 
to jednak długo, a prawda musi wyjść na jaw, 
co mie przyczyni się do polepszenia położenia 
Rzymu. Któż bowiem z cudzoziemców będzie 
PER zjożdżać do miasta, w którem spokojny 
obywatel wpada w ręce tłuszczy, przóciw której 
niema obrony I 

W Kwirynale (rezydencja króla) panuje, jak 
mnie zapewniają, oburzenie na p. Crispiego. Zdaje 
się, że poczynają podejrzywać jego grę.” Byle nie 
było zapóźno !* 

Do Nowej Pressy piszą z Rzymu: „Fran- 
kofile, eaka i demokraci idą obesnie ręka w 
rękę, a jednoczy ich nienawiść do Crispiego. Zre- 
Bztą podobne jak tutaj demonstracja były ukarto- 


opisując 


wane w Genui i kilku miastach Romanii, ale wła- 
dze zamiar ten ndaremaiły, nawet bagnetami, 
gdzie tego było potrzeba”. 


W procesie Parnella przeciw Timesowi za- 
szedł ciekawy wypadek. Przesłuchiwano majora 
amerykańskiego Le Caron, który od r. 1867 był 
szpiegiem rządn angielskiego w obozie feniańskim 
i zeznał o niejakim Jonesie, jenerale amerykań- 
skim, Że należał do spisków feniańskich jako 
członek bardzo ozynny i był pośrednikiam między 
posłem rosyjskim w Waskingtonie a 
rewolncyjną dyrekcją feniańską (irlandzką); cho- 
dziło o przymierze „eeleńt prowadzenia wojny 
przeciw pewnemu mocarstwu, które podówczas 
było w pokoja z Rosją“ (Anglia). Przewodniczący 
trybunału przerwał dalsze zeznania Le Carona. 
MAE" ON, NĄ a a) 


Działalność pruskiej komisji 
kolonizacyjnej. 


(Ciąg dalszy). 


Podając ogólny pogląd na zeszłoroczną czyn- 
ność komisji kolonizacyjnej wo W. Ks. Poznań- 
skiem i Prusach Zachodnich, powiada ogłozzony 
przez nią memorjał co następuje : 

„Droga, którą komisja kolonizacyjna postę- 
powała roku ubiegłego, została w głównych zary- 
sach zakreśloną już dawniej, -© odnośnych dyre- 
ktywach ministerstwa stanu i o głównych posta- 
nowieniach komisji samej, zdaliśmy sprawę już 
podczas obn lat ubiegłych. Komisja nie widziała 
się spowodowaną od drogi toj odstępować ; co je- 
dnak nie wyklucza, że komisja na podstawie li- 
cznych doświadczeń, zebranych także podezas ubie- 
głego roku, zaprowadziła niektóre ulepszenia w 
swej dotychczasowej praktyce. Na doświadczeniach 
tych oparto taż w części użycie nowych norm, 
które szczególnie dotyczą przygotowawczych prac 
do parcelacji, do właściwej kolonizacji i dalszej 
opieki nad osadami już założonomi. Anormalne 
stosunki meteorologiczne 1888 roku, które się 
szezególnie obu prowinejom kołonizacyjnym (!) da- 
ły we znaki, utrudniły działalność komisji koloni- 
zacyjnej w wielorakim kierunku, ale właśnie tem 
samem był to rok dla komisji bardzo ponczający. 
Wielkiej zachęty dodały „komisji kolonizacyjnej w 
jej działalności wyczerpujące obrady nad zeszło- 
rocznym memorjałem w obu izbach sejmowych 
a nie mniej zainteresowanie się pracą koloniza- 
cyjną w całych Niemczech. Zainteresowanie to 
objawiło się nie tylko w licznych koresponden- 
cjach, ale także w odwiedzeniu, rbzparcelowanych 
dób: i jedne i drugie dało nowy! da szezagółowych 
obrad nad dziełem kolonizdcyjnym, szezególnie ze 
stałymi urzędnikami komisji kolonizacyjnej. Ko- 
rzyści z odwiedzin dóbr rozparcelewanych płynące 
są dwojakie. Szczegółowe zbadanie działalności 
komisji na miejscu poucza z jednej strony szersze 
koła publiczności o sprawie samej, o połączonych 
z nią trudnościach i o wartości dotychczasowych 
zdobyczy, podczas kiedy z drugiej strony także 
organa wy kona wcze przez odwiedziny te doznają 
nowej zachęty“. 

Nie trudno z powyższych słów doczytać się 
pewnego niezadowolenia ze zeszłorocznej czynno- 
ści komisji kolonizaeyjnej. Skarga na anormalne 
stosunki meteorologiczne 1888 roku, wzmianka o 
trndnościach na każdym krokn się nasuwających, 
dziwnie jakoś brzmią wobec pełnych otnchy i na- 
dziei zapewnień w memorjale zeszłorocznym. Jak 
już wczoraj nadmieniliśmy, uskarza się memorjał 
w dalszym ciągn 1) na mniej pospieszne tempo 
w nabywaniu dóbr, czemu winną ma być mniej- 
sza liczba ofert, 2) na zmniejszanie się listy kan- 
dydatów na kolonistów, 3) na brak wyrezumienia 
dla działalności komisji kolonizacyjnej w włościań- 
skich kołach niemieckich, 4) na złą gospodarkę 
kolonistów samych, którzy podobno wolą komfort 
i loksus niż znojną pracę. Z takich wywodów mo- 
głoby się prawie zdawać, że coś się psuje w pań- 
stwie duńskiem a przynajmniej, że nie wszędzie 


R—>->--2->2—>>-——-- NOAA a e __AKM|XhM M a A a a 


Sobota dnia 16. Lutego 1889. 


3 
xy 
Z 
o 
2 
+. 
Je 
7 


idzie komisji tak, jakby sobie życzyła. Tymczasem 
zebrała ona w swej dotychczasowej działalności 
sporo doświadczeń, nauczyła się gospodarstwa wiej- 
skiego, wzięła w własny zarząd przeznaczone na 
rozpareelowanie dobra i tak nie potrzeba nie wię- 
cej, jak pomnożyć personal komisji, ażeby rozpo- 
częte przez nie dzieło prosperowało... 

Zaprowadzono w łonie komisji kolonizacyj- 
nej zmiany co do rozdziałn pracy kolonizacyj- 
nej, a oprócz tego nadmienić tu wypada, że w 
miejsce dymisjonowanego naczelnego prezesa Pros 
Zachodnich, Ernsthausena, mianowany został roz- 
kazem gabinetowym z dnia 32. września 1888 r. 
zastępcą przewodniczącego komisji kolonizacyjnej 
następca jego rzecz. tajny radca Leipziger. Komi- 
sarzem ministra skarbu miancwany został w mioj- 
sce p. Kunzego radca rejencyjcy baron Rheinha- 
ben. Nowo mianowani zostali : jako inspektor bn- 
dowli rządowy budowniczy Messerschmidt, jako 
komisoryczny pomocnik w wydziale administracyj- 
aym radva rejencyjny Buck, a wreszcie jako urzę- 
dnicy biurowi, kancelaryjni i techniezni liczni 
urzędnicy niżsi. W ogóle składa się biuro komi- 
sji kolonizacyjnej obecnie z trzech oddziałów : ko- 
lonizacyjnego, administracyjnego i technicznego. 

Oddział pierwszy zajmuje się sprawami do- 
tyczącemi kasowości, zaknpna, podziału i rozpar- 
eełowania dóbr jako też dalszą opieką nad kolo- 
nistami; oddział drugi załatwia sprawy dotyczące 
tymczasowej administracji dóbr zakupionych, pod- 
czas kiedy oddział trzeci rozciąga się na obydwa 
oddziały pierwsze, załatwiając samodzielnie spra- 
wy czysto technicznej natury. Organizacja ta za- 
prowadzoną została z «niem 1. grudnia 1888 r. 
skutkiem czego, komisja kolonizacyjna widziała się 
spowodowaną podwyższyć znacznie swój etat. 

Plenum komisji kolonizacyjnej odbyło w r. 
1888 w ogóle pięć posiedzeń w Poznaniu, które 
razem trwały 8 dni, a na których załatwiono w0- 
gólo 203 sprawy. 

Jak już w wczorajszym numerze donieśliśmy, 
zakuuiła komisja kolonizacyjna 1888 rokn w ogóle 
19 większych majątków i to 11 dóbr rycerskich, 
1 t. zw. majątek szlachecki i ? innych majątków, 
a oprócz tego 9 samodzielnych gospodarstw wło- 
ściańskich. Na „Sprzedaż ofiarowano według memo- 
rjału 1888 r.: a) 78 dóbr, b) 79 gospodarstw 
włościańskich; pomiędzy. temi z ręki polskiej 36 
dóbr i 58 gospodarstw włościańskich, z ręki nie- 
miockiej 42 majątki i 26 gospodarstw włościań- 
skich. Żałować trzeba, ż6 raport komisji koloni- 
zacyjnej nie podaje nazwisk osób, które swe dobra 
ofiarowały komisji kolonizacyjnej na sprzedaż; 
bez tego pozostawieni jestóśśmy pod tym wzglę- 
dem w zupełnej niepewności, szczególnie, że o 
kilka wierszy dalej ubolewą raport komisji kolo- 
nizacyjnej, że rokn ubiegłego liczba oferś znacznie 
się zmniejszyła, 

Memóorjał zeszłoroczny komisji kolonizacyj- 
nej opiewał o ofertach dóbr na sprzedaż co na- 
stępuje : 

„Oferty dóbr na sprzedaż były r. 1887 jak 
i 1886 rokn bardzo liczne. Ofiarowano w ogóle ce- 
lem zakupna z wolnej ręki 216 dóbr i 121 innych 
majątków, a mianowicie a) dóbr w ręku Polaków 
102, b) dóbr w ręku Niemców 114, c) gospodarstw 
chłopskich polskich 78, d) gospodarstw chłopskich 
w ręku Niemców 48", 

Dowodem, że liczba ofert dóbr na sprzedaż 
1888 r. znacznie się zmniejszyła jest dalej także 
fakt, że komisja kołonizacyjna widziała się znie- 
woloną baczniejsze oko zwrócić na dobra idące na 
subhastę. Podeza8 kiedy 1887 roku komisja kolo- 
nizacyjna tylko w 57 wypadkach przystąpiła do 
zakupna dóbr, podanych na subhastę, stanęła ona 
rokn 1888 w ogóle w 86 wypadkach jako licy- 
tantka przy sprzedaży na drodze snbhasty. 

Dodajemy, że w przeciągu 1887 roku za- 
kupiła komisja kolonizacjna w ogóle 27 dóbr ry- 
cerskich i 13 samodzielnych mniejszych gospo- 
darstw. 

(Dok. nast.) 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Głazety Naredowej*, 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież Re. Dzienników” 
ul. Karola Ludwika 1. 9 


Ogloszenia araia: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saiate 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein 6 Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolt mon ol- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbantei 2. - 
BURGU: A. Steiner. — W F ARO RCIE n.M.: 
Haasenstein © Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WABSZAWIE: Beichman © Frendlor. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszonia ti e za jodao- 
etyk wiersz lub jego miejsce 6 Beklamy 
adesłano za wiersz lub jego miejsce 20 ot. 
Biura Redakoji I Adminiotraojl: ul. Łyezakowska 8. 
Telefon 104. 


mi e „Gaz. Narod.* 
Praga 13. lntego. 


X) Żałobne dnie po stracie tak lubianege 
cesarzewicza Rudolfa minęły, a miasto po prze- 
byciu tak ciężkiego ciosa zaczyna się opamięty- 
wać. Żałoba i smutek były u nas prawdziwemi, 
tem bardziej, że znaliśmy zmarłego od lat wielu, 
gdy jeszcze jako młodziutki pułkownik w Pradse 
we wspaniałym Zamkn królewskim na Hradosy- 
nie przebywał. 

Na wiadomość więc o strasznej katastrofie, 
był smutek nie do opisania. 

W tych dniach odbywają się rekwie z ko- 
lei w każdym kościele parafialnym. W piątek 
urządzo gmina miasta uroczyste żałobne nabo- 
Żeństwo w kościele Tyńskim; w Środę zaś arcy- 
bisknp pragski hr. Schdnborn odprawi uroczystą 
mszę Żałobną w katedrze hradezyńskiej, przy któ- 
rej śpiewanym będzie rekwiem Mozarta przy 
uczestnictwie najlepszych sił wokalnych i iustrn- 
mentalnych pragskich. Wszystkie większe bale 
odłożono na rok przyszły, a tylko małe wieczorki 
odbywać się będą. Praga więc w tym roku o za- 
pustach prawie nie nie wie, przezco kupcy i prze- 
mysłowcy ponieśli ogromne straty. 

Jak słyshać, nowe walne wybory do sejmu 
nastąpią jnż w maju, ażeby sesja jesienna no- 
wego sejmu wczas przyszła do skutku. W skła- 
dzie posłów czeskich nie zajdą wielkie zmiany; 
za to w obozie centralistów zanosi sią na walkę, 
ponieważ partja ultra-radykalna jnż doznała wie- 
le ciosów. Przewódca Niemców czeskich Schmey- 
kal uie chce się jakoś bratać z Knotzami i Krze- 
ezkami, bo widzi, że gburowate ich krzyki nie 
na wiele się przydadzą. Czy nastąpi zgoda po- 
między obiema narodowościami, jak tego partja 
staroczeska sobie Życzy i jak to organ jej Politik 
właśaie z powodu Śmierci cesarzewicza bardzo 
trafnie i w godny sposób przedstawił, jeszcze 
niewiadomo. Czesi podają rękę do zgody sami 
i bez wahania, naturalnie gwarantując sobie za- 
trzymania praw im przynależnych. Niemcy zaś 
podobno nie chcą się „poniżać“, bo długoletnie 
panowanie dawuo wyrobiło w nich ducha samo- 
władności, a chociaż Czesi weale nie żądają od 
nich poniżenia. się, to przecież z myślą współrzą- 
dzenia jakoś się pogodzić nie mogą. 


Z potocznych wiadomości stolicy czeskiej 
zanotować wypada Śmierć prezesa „Sokoła“ prag- 
skiego Gabryela Żiżki, Zmarły był znaną osobą 
w Pradze, a długoletnie prace jego w Radzie 
miejskiej przyniosły mu wiele nznania u publi- 
czności pragskiej. Żiżka należał do rzędu tych 
mężów, którzy tworzyli główny zastęp narodow- 
ców czeskich w czasach, kiedy po erze bachow- 
skiej, naród czeski wstąpił zaczepnie na. pole 
walki politycznej. Prezesem „Sokoła* wybrany ze- 
stał przed dwoma laty, po śmierci nieodżałowa- 
nego dr. Linhy. „Sokoły* pragscy nadzwyczajnie 
uczuli stratę tego gorliwego przewódcy. Pogrzeb 
jego odbył się z wielką okazałością, z wielkiej 
sali przeznaczonej na ćwiczenia „Sokołów* przy 
uczestnictwie kilkotysięcznej publiczności, 

Długoletni prezes Izby handlowej pragskiej 
Bogumił Bondy, zrezygnował ze swej godności, 
którą ku powszechnemu zadowoleniu gorliwie pia- 
stował, a na miejsce jego wybrano jednogłośnie 
kupca tutejszego, p. Szebora. 

Z teatru czeskiego zaznaczyć trzeba nadzwy- 
czaj gorliwą pracę dyrekcji w wystawianiu nej- 
nowszych dzieł z dziedziny dramato, wodewilu i 
opery. Przedstawienie klasycznej „Antygony* roz- 
entnzjazmowało publiczność nadzwyczaj, a utwór 
Szamberka, artysty teatru czeskiego, pod tytułem 

„Ravagiollo* wprawił niedoścignioną swą komiką 
w najlepszy humor. Jsizeta „Łowcy pereł“, jeden 
Z najstarszych utworów znakomitego twórcy „Car- 
meny“, dał sposobność naszemu Florjańskiemu do 
świetnego popisu i pokazania nadzwyczajnych zdol- 
ności tego coraz to więcej ulubionego Śpiewaka. 
Prawdziwy zapał wywołała opera tutejszego sła- 
wnego kompozytora „Jakobin*, którą po raz pier- 
wszy wczoraj przedstawiono. Wielkie to dzieło 
jenialnego czeskiego kompozytora, przewyższa mu- 
zykalnym pomysłem i twórczością wszystkie naj- 


"ZŁY DUCH. 


OBRAZEM, 


(Ciąg dalszy). 


' Odtrącił ją łokciem, odwrócił się i poszedł 
w głąb ódrynki. W tej chwili cała gromada ze 
spszćzónemi głowami przeszła ze Świerna do 


. chaty. `^ 


Ewka zasypała go przekleństwem! Bojąc się, 
żeby nie wybił, wyskoczyła z odrynki; gotowa 
do ucieczki, stała za progiem i jak mogła, jak 


| - umiała, wylowała jad swój na niego. Gdy na ra- 


zie słów zabrakło, powtarzała, że jest przybłąda... 
parobok:. wiek służył... sto skór zdarł z nóg, 
z rąk dla nich pracując... a teraz precz pójdzie, 
z chaty go wypędzą... bosego, obdartego, na po- 
niewierkę wypędząl.. i dobrze mu tak! oh jak 


_- dobrzej żeby go po drodze piorun spalił, choroba 


ciężka schwyciła | 

On zrzucał powoli siano z wozu na ziemię. 
Nie ołyszał co tam wykrzykiwała za pregiem. 
Kręcił . głową, dziwił się własnej doli, że tak 
składała się jakoś... Stary nmarł, ot tak... zosta- 
wil... a gadał... obiocy WAŁ... Żeby choć pieniądze 
znaleźli... może... kto ich tam wie... Maksym, 
zdaje się dobry... ale ten drugi... to szelma... 


i robił swoje dalej. Pot 


Pokręcił gł 
LG, onn kłuło za kołnierzem, w rę- 


spływał z czoła, oiano 


WE za pasuchą. 


— Bzelma... ton drugi! — powtórzył po na- 
*myśle. — Na służbę pójdę... wiek służył i dalej 

saté będę. 
Naraz przyszło mu na myśl, jak też oni da- 


* dzą tu rady bez niego? On orał, bronował, siał, 


każdy zagon własnemi rękami obrabiał... Ż nimi 
różnie było: jeden na Świecie gdzieś przepadał 
w żełnieree... drogi pił trochę... czasem dzień 


cały, a czasem dwa i trzy chodził, jak nie swój, 


osłabły, osowiały.. On za wszystkich pracował. 
Raz tylko rąbiąc drzewo, nogę skaleczył, przez 
pół dnia leżał w sadku pod chatą. Po południu 
wstał, powlókł się w polo i jakoś ozdrowiał. Jak 
oni tu bez niego poradzą! Om ziemię zna... eh, 
jak zna! Rok każdy pamięta, gdzie jaki kłos 
był.. No, i ziemia do niego przywykła!.. Siać 
zawsze jego wyprawiali, lekką rękę ma jak stary 
niegdyś... akurat tak samo sieje! Maksymowi 
ręka drżała, Franek nigdy jeszcze żadnego ziarnka 
w ziemię nie rzucił... On zawsze siał: na wiosnę 
i w jesieni! Ot i teraz zagony czekają pod żyto, 
równiutkie.. zaorane jak jeden... Siać trzoba I... 
za dzień, za drugil.. Ziarno w tym roku, jak 
złoto! On sam pierwsze snopy wymłócił... Jak 
oni tu poradzą bez niego? Im dłużej myślał, tem 
wolniej pracował; zaoiskał powieki; od kurzu, 
czy może... od rosy wieczornej szkliło mu się 
w oczach! 

— Może choć po siejbie... pójdę ! — szepnął; 
skrzywił się, oczy rękawem zasłonił. 

Ewka do chaty wróciła, na miejscu jej 
w progu siał kruczek, egonem machał, wpatrzony 
w ciemuą odrynkę, Piotr skończył robotę, wy- 
szedł, drzwi przymknął, Z chaty dolatywał do- 
nośny głos Franka, zagłuszały go Świerszcze brzę- 
czące w trawie, przy płotach. Księżyc wypłynął 
zwolna, od rzeki powiało ciepłem wilgotnem ; 
w wiosce ludzie porozchodzili się po chatach; 
ciszę nocy przerywało skrzypnięcie wrót, za- 
mykanych tu i owdzie, głuchy odgłos kroków 
w ulicy. 

Maksymowa wyszła przed chatę z miską 
mleka w rękach, z kromką chleba w fartuchu. 

— Zjedz tu, do chaty nie idź, — rzekła do 
Piotra, — ten szłowiok przeklęty rozum stracił... 
gada, że chatę rozwalać będzie! słyszane to rze- 
czy |... ot, do ezego przyszło! 

Piotr siadł na przyzbie na tem samem miej- 
scu, gdzie wczoraj stary zasnął, miskę obok siebie 
postawił, jadł i słuchał, Maksymowa stała przed 


nim ; oboje nadsłuchiwali, nie Bwój, |nim ; oboje nadstachiwali, jak Franek wykrzyki- 
wał w izbie, Ochrypł, pięścią w stół uderzał, sto- 
krotnie powtarzając, że swego mie daruje! Za 
każdem stuknięciem łatane szybki drgały w okien- 
kach, Żuczek warczał przed drzwiami, Maksymowa 
kiwała głową. 

— Ot, de czego doszło! — szepnęła... 
Nieboszezykowi wygrała | Pójdę, powiada, z mo- 
giły wywlokę, niech gada szelma! Za życia nie 
chciał, niech po śmierci gadal Oh Boże mileńki... 
Matko Przenajświętsza | jak tu chata chatą nikt 
w niej tak nie bluźnił, nikt pomsty bożej nie 
wzywałl O Jezu miłeńki! t 

— On tylko tak gada k Zlęknie się. z niebo- 
szczykiem wojować nie będzie! — rzekł Piotr. 

— Oj nie zlęknie się T Zgubił już dnszę, po 
świecie chodząc! W Boga nie wierzy, co słowo 
czorta wspomina | Pójdę, powiada, ot zaraz, może 
jeszcze nie ostygł, może w nim duch przytrzy- 
mam.. niech gada! Nie powie, to choć język jego 
psom oddam I Syn rodzony, 0 ojcu, o nieboszcezy- 
kn! A! Skeńczenie świata! Sodoma Gomora ! Nie- 
pokalane Poczęcie l... 
ołnierz, odwagę ma! Co dla niego jeden 
nieboszczyk, kiedy on sam stu zabił. 

— Qjciec rodzony ! 

— Hm, co tam dla sołdata zwykły ojciec; 
żeby to choć sołdat był przynajmniej... możeby 
jeden drugiego lękał się... wiadomo, jak swój na 
swego natrafil A tn oóż... nasz stary chłop był 
tylko... 

Maksymowa milczała; odurzona bluźnier- 
stwem myśli zebrać nie mogła! Bała się kary 
bożej... przed nocą szczególnie |... Zdawało jej 
się , że stara chata tych słów nie wytrzyma, 
Chciała już męża i chłopców Z izby wywołać ; 
w razie nieszczęścia, niech oni tam giną we dwo- 
je... sołdat i wiedźma | 

— Nie idź tam! Mówił, że ciebie zabijo, 
że ty na jego chlebie wyrósł! — szepnęła do 
Piotra, widząc, że jeść skończył, wstał i usta rę- 
kawem ociera, 


enm a e a o a a 


— Czego ja tam pójdę! — mrokngł; obej- 
rzał się na wioskę głuchą, na ściernisko światłem 
księżyca oblane. — Czego ja pójdę... już ja tu nie 
swój... — dodał ciszej. 

Maksymowa milczała ; przygarniać biedaka 
nie było do czego... sami na kilku zagonach zo- 
staną, właśni chłopcy rosną... chciała mu chociaż 
dobre słowo powiedzieć. 

— Na służbę pójdę... 
parobka trzeba... 

— (Choć ty kawałek słoniny weź! — rzekła 
ze łzami w oczach. 

— Jutro pójdę !.. OCbciał jeszcze... żyto po- 
ak, nie sądzono widać! Posieją i bezemnie, 
— Posieją! — powtórzyła Maksy mowa. 
Zamilkli oboje; jemu jakoś trudno było 
odejść, drapał się za uchem, z nogi na nogę 
przestępował, 

— Przyjdziesz jutro ty sieroto nieboże, nim 
w Świat pójdziesz z chatą pożegnaj się ! Matka 
tn ciebie rodziła... ztąd ty swoję doleńkę ciężką 
wyniósł |! — mówiła Maksymowa, furtnchem łzy 
ocierając. 

Piotr patrzał w ziemię i milczał; gorąco mu 
było, żal dławił, ale ani ua słowa, ani na łzy zdo- 
być się nie mógł. 

— Przyjdę ! — szepnął; przeszedł koło niej 
ze spuszczoną głową, powlókł się pod stóg słomy, 
gdzie żnczek czekał jnż na niego, uderzając zlekka 
ogonem po ziemi. 

Nazajutrz zrana poszedł do Szmula. Barka 
stała jeszcze przy drugim brzegu; ładna łódka 
biała z niebieskiem bujała się zlekka na ciemno 
szafirowych wodach rzeki; ludzi tylko nie widać. 
Piotr postał na brzegu, popatrzał na barkę, na 
łódź, na las ciemny, sosnowy... Słońca oblawało 
pnie żółtawe, z daleka drzewa policzyć można by- 
ło... z daleka dolatywała woń świeża, z zapachem 
wody zmieszana... 

Szmul spał jeszcze; okiennice, powyrzynane 

w serduszka, przymknięte były po prawej stronie 
bania W sieni, przy drzwiach zamkniętych do 


na Niemen | Do barki 


SIaĆ... 


izby, stała koza; z dziesięć kur spacerowało 
ostrożnie , jakby przez szacunek dla śpiącego 
gospodarza. Piotr usiadł w ganku na ławes i 
czekał. 

— Widać Żyd jeszcze parobka nie ma! Dla 
mnie sądzono L.. Ot, ani ja myślał, ani ja spo- 
dziewał się, Że na wodę pójdę ! 

Przyglądał się rzece uważniej... łowił uchem 
szmer cichy... Dziś wydała mu nię inna jakaś... 
8z6r8za.... ciemniejsza. —  Głęboka.... bostja I oj, 
głęboka! — pomyślał, śledząc wzrokiem dro- 
bne fale. 

Miał na sobie knrtkę siermiężną, czarną 
taśmą obszyią, nowe płócienne spodnie i nową 
koszulę ; na ławce „położył trochę bielizny, w czer- 
wonej chustee związanej, kij sękaty w kącie po- 
stawił; wybrał się już z eałem Pół za 
pazuchą miał papier z kancelarji, z którym mógł 
sobie iść, gdzie oczy poniosą. Papier ten dodawał 
mu pewności, podnesił go we własnem mniema- 
nia do godności obywatela Świata ; jest przecież 

„kimóś*, kiedy o nim ludzie wiedzą, piszą o nim 
na papierze |... Pies, koń, wół bez żadnego Świa- 
deotwa na Świecie żyją... On zaś ma swoje „do- 
kumenta |* 

Spoglądając na rzekę, zasawał rękę za ko- 
szulę, macał papier dwoma palcami... W oczeki- 
waniu Szmula, nie myślał o niczem. Ot, tak, 
jakby teraz dopiero na Świat przyszedł, pierwszy 
dzień na świecie żył i do pierwszej roboty przy- 
stąpić zamierzał! Czekał nim żyd wstanie, gadać 
zacznie, wówczas dość będzie czasn na myślenie, 
teraz patrzał sobie na wodę, na brzegi lesiste, te 
na wzgórza poszarpane piasczystomi wąwozami. 
Słonko grzało go w kark; poruszył plecami, mru- 
żył oczy... Het tam na zawrocie rzeki pod la- 
sem kilka równo zaoranych zagoaów Bzarzeje 
wśród zielonej deliny... Ścisnęło Za serce... uczuł 
ciepło w piersiach... przez chwilę odiyehai ja- 


koś powolniej... i znowu jakby nic... czekał na 
Szmula. (C. d. n.) 
Ostoja. 
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nowsze obse utwory. Libreto napisała córka dr. ma zaufanie do rządu, to rzecz nsturalna ; Żałuję, 
Riegera. Rzecz dzieje się w Czechach za czasów że minister ucieka się pod skrzydła królewskie, 
rewolucji francuskiej. Ta sama librecistka napi- jeżeli zobaczy, Że stracił zaufanie u narodn. Takie 
sala „Dimitryj*, do którego Dworzak już dawniej, ministerstwo jest zgubionem. Podobnej presji 
dorobił muzykę. | z góry cierpieć nie możemy! (Przyboczny adju- 
Najsłynniejsi krytycy zagraniczni przybyli tant cesarza hył podozas obrad sejmowych na 
umyślnie do Pragi, ażeby „Jakobina“ usłyszeć. galerji). 
Wszak Dworzak cieszy sie w całym świecie mu- Po Ugronie przemawiali jeszcza György 
zykalnym, a osobliwie w Anglii najwyższem uzna- i Helfy, uzasadniając zapatrywanie, Że parla- 
niem. Główną part'ę Jakcbina śpiewał pysznie mentowi wolno dyskutować nad przemowami króla. 
baryton opery tutejszej, Benoni, dla którego wła- ' Tisza tłnmaczył, że przemową cesarską 
śnie komnozytor ją pisał. niechciał wywierać presji Ba Izbę z góry, ale dla 
Pomiędzy innemi są w tutejszem konserwa- P<riamentaryzmu przynosi szkodę także presja z 
torjnm dwie Polki, która robią nadzwyczajne pe- dołu. Zresztą nie chciał smutnego wypadku nadu- 
stępy. | żywać do celów rząduwych. i i i 
Z życia polskiego zaznaczę, že „Ognisko| Polonyi zapewniał, że skrajna lewica nie 
polskie“ po długim Śnie przebudziło się i dajo | jest rewolucyjną. Robi ona różnicę pomiędzy do- 
bardzo chwalebne oznaki żywotności. Pomimo, że | brym królem a znienawidzonem ministerstwem, 


liezba młodzieży polskiej jest obecnie bardzo ma- 
ła, to i ta garstka jakoś z wielką gorli sością nad 
ustaleniem towarzystwa pracować zaczyna, czego 
dowodem, że w przeciągu kilku tygodni już dwa 
wcale udałe wieczorki polskie się odbyły. Osobli- 
wie na wieczorku w „Umeleckiej besedzie* ze- 
szła się spora gromadka naszych na odozyt zaj- 
mujący przyjaciela naszego, Jelinka, i na prze- 
śliczny śpiew Florjańskiego, który arją swą z 
„Halki“, „Szumią jodły“, poruszył uczucia nasze 
polskie do żywego. Także koncert na skrzypce, 
wykonany przez p. Ogieńskiego, wypadł, jak na 
dyletanta, dosyć dobrze. I sobotni cdezyt p. Wa- 
oława Geidla o powstaniu z reku 1830 zgroma- 
dził dosyć rodaków, szkoda tylko, Że wielka ilość 


ozłonków „Klubu polskiego“ z powodu własnego, ; 


nedzwyczaj ważnego zebrania w tym zamym 6za- 
sie na odczycie obecną być nie mogła. 


z Pesztu. 


Na posiedzeniu klubu liberalnego (ministe- 


zjalnego) z d. 12 bm. złożył minister honwedów | 


Fejerysry ciekawe oświadezenia co do instrukcji, 
jaką rząd ma wydać do $. 25. ustawy woj- 
skowej. 

Minister oświadczył, że przepisów tej in- 
strukcji nie może na razie przedłożyć, ponieważ 
nie są jeszcze nkończene. Zresztą prawo ostate- 
eznej decyzji przysłuża monarsze. Jedynie w dro- 
dze poufnej może minister określić zasadnicze my- 
fli instrukcji. Co się tyczy kwestji językowej, to 
instrukcje będą trzymane ściśle w duchu proje- 
ktu rezolnoji. Przy kształceniu oficerów będzie się 
kładło główny uacisk na stronę praktyczną i nie- 
tylko ulegnie wykreślenin wielu przedmiotów na- 
ukowych lecz nadto z innych wejdą w program 
tylko rzeczy najpotrzebniejsze. 

Zarówno nauczycieli jak członków komisji 
egzaminacyjnej wybierać się będzie z pośród star- 
szych oficerów, ponieważ przeciwko młodszym 
pednoszoBo uzasadnione zarzuty. Ci jednoroczni 
ochotnicy, którzy nie zdadzą egzaminu oficerskiego 
aie będą w drugim roku służby używani do robót 
podrzędnych; lepszym z nich będzie daną sposo- 
bBość uczęszczania na kntsa oficerskie. (i, któ- 
rzy z powodu choroby nie zdadzą egzeminu, będą 
iopuszczani do egzaminów późniejszych. Dotyoh- 
ssas komisje egzaminacyjne były urządzane wedle 
róorpnsów armii; na przyszłość zaś składać się je bę- 
dzie wedle dywizyj. Zarząd wojskowy postara się 
o wydanie podręczaików w języku węgierskim i 
kroaekim. W dalszym ciągu mowy zaznaczył mi- 
Aister, że wszystkiego tego szezegółowo wyłu- 
szczać nie będzie w sejmie, wobec tego bowiem, 
iż ostateożne sformułowanie instrukcji jest wyłą- 
ceznem prawem korony, nia moża być inetrukeja 
poddana pod dysknsję sejmu. W końcn wyraził 
minister, iż to, co powiedział rozprószy wszystkie 
obawy. 


Z Pesztu donoszą: Policja wypuściła wszy- | 


stkich na wolność. Nawet sądownie nie będzie się 
ich skarzyć. Rektor naiwersytetu użalai się u na- 
czelnika policji Tóróka na bicie studentów przez 
policję. Naczelnik policji usprawiedliwiał się, da- 
jąc wyjaśnienia. Wczoraj przed południem rozle- 
piono odezwę Tóróka, wzywającą do spokoju pod 
karą grzywny lub aresztu. 

W nocy ponowne demonstracje mimo zarzą- 
dzeń policji i wojska. Studentom towarzyszyli 
obywatele. Demonstracje wzimogą się prawdopo- 
dobnie, albowiem utworzyły się komitety obywa- 
telekie, które plakatami wzywają mieszkańców do 
czynnego udziału w demonstracjach. Pestanowiono 
między innemi w niedzielę z depntowauymi opo- 
zyoyjaymi aa ozele, urządzić manifestacyjny po- 
ehód ulicami. 

Wozoraj przez cały dzień demonstrowano. 
Zaczęto przed parlamentem. Studenci zebrali się 
gromadnie i śpiewając pieśni, z pod Mnzeum u- 
dali się do śródmieścia. Policja za nimi. Wtedy 
studenci powrócili pod parlament z krzykiem: 
„Precz Tisza — eljen Polonyi, eljen Takacs“. 
Takacsa obnoszono. O godz. 2. po zamknięciu po- 
siedzenia Izby posłów, gdy wyszedł Tisza do po- 
wozu, młodzież przyjęła go groźnie. Policja za- 
częła rozpędzać lud. Stndeuci nie stawiąc oporu, 
demonstrowali dalej. Pod domem Pongracsa Ta- 
knos miał mowę. Wtedy inspektor policji Bara- 
ayay na czele 40 konnych policjantów uderzył na 
lud. pałaszami, Jedną kobietę skaleczono. Are- 
sztowano 25 osób. 

Wieczorem zgromadzili się studenci na uni- 
wersytecie i uchwalili przywdziać czapki sukien- 
ne dla odznaki. Około 1000 młodzieży wśród 
okrzyków „Precz z Tiszą!* posunęło rod redakcję 
Nemaeta i tam spaliło numer wieczorny. Dalej 
idąc, studenci zostali wzmocnieni tłumami ludu. 

godz. 9. wojsko obsadziło znaczniejsze ulice. 
Studenci udali się przed klub niezawisłych (skraj- 
nej lewicy), gdzie dep. Lits miał mowę na ulicy: 
„Cały naród będzie wdzięczny młodzieży, albo- 
wiem demonstracje obracają się tylko przeciwko 
doradcom korony“. W tej chwili uderzyła policja. 
Deputowani z okien wołali na nią: „Tchórze* itp. 
Młodzież schroniła mię do klubu niezawisłych 
z okrzykiem: „Niech żyje król“. 

Po dłuższej walce z policją zakończono w 
nocy awanturę. Wielu przywódzców młodzieży 
przytrzymała policja wspólnie z wojskiem. 


Wozoraj miała się w węgierskiej Izbie po- 
słów odbyć rozprawa szczegółowa nad ustawą Woj- 
skową. Ogromne tłnmy zebrały się przed gmachem 

rlamenta. Liczni detektywi strzegli porządkn. 

iedy się zjawił Tisza, krzyczane: „Precz z Ti- 
szą1* Pierwszy omawiał Ugron sprawozdanie 
prezydjum o przyjęcia cesarza. Mowę swą rozpo- 
czął: „Niezwykła to rzecz czynić przemówienie 
króla przedmiotem debaty. Od pswnego czasu atoli 
wyzyskuje rząd każdą okoliczność, ażeby króla 
wciągnąć we walkę stronnictw (głośne krzyki: 
hańba | wstydi.. do porządku! na ławach więk- 
szości; prezydent oświadcza : niemożliwą jest rze- 
oazą, Bżeby Węgier o mowie króla w podobny 
przemawiał sposób, zgiełk niezmierny)... Ugron 
mówi dalej : Naszem zdaniem jest pociągać mini- 
stra do edpowiedzialności za słowa króla; że król 


które powinno posiadać zaufanie nietylko króla, 
ale i narodu. Smieszną jest rzeczą, iż Tisza cho- 
wa się po za koronę. Szederkenyi chciał mó- 
wić o aresztowaniu dr. Takacsa i postawić odpo- 
wiedni wniosek, ale Izba uchwaliła przystąpić do 
porządku dziennego. 

Thaly wniósł, ażeby pułki rekrutowane 
iwe Węgrzech, przysięgały również posłuszeństwo 
ldla ustaw węgierskich, a ich chorągwie ażeby 
: miały węgierskie herby. Za wnioskiem tym prze- 
mawiał Ugron. Ministrowie Fejervary i 
'Tisza wystąpili przeciw temu, gdyż armia 
przysięga królowi, a ten przysięga ze swej stro- 
ny na wierność dla ustaw. 
| Wniosek Thalyego odrzucono i po gwałto- 
' wnoj długiej dyskusji uchwalonono $$. 1—8 ust. 
| wojskowej bez zmiany. 


| Egyetertes wprost oświadcza, że dla skraj- 
j nej lewicy $$. 14. i 25. nstawy wojskowej są 
|kwestją podrzędną, a chodzi tylko o obalenie 

Tiszy; naród węgierski jest najmocniej przywią- 
| zany do króla, żywi natomiast największą anty- 
i patję do ministerstwa. Króla wita ludność obja- 
i wami radości, wygwizduje zaś ministrów. 

Organ umiarkowanej lewicy, Pesti Hirlap 
pisze: Tisza szuka dla swego zachwianego sta- 
nowiska podpory u tronu osłoniętego obecnie 
kirem żałoby. 

E U 


Teatr lwowski. 
(Dokończenie). 


IV. 


W rezwoju Życia narodowego teatr odgry- 
wał niejednokrotnie bardzo ważną relę. W tea- 
| trach to, pod wpływem natchnionego słowa, pod 
czarem potężnej gry artystów, powstawały często- 
kroć hasła, porywające cały naród do czynu. Hi- 
storja teatru francuskiego daje nam liczne tego 
przykłady, w dziejach naszych  porozbiorowych 
bywał teatr nieraz ową świątynią sztuki, gdzie 
gorąca iskra miłości ojczyzny zapalała masy, u- 
szlachetniała je, czyniła zdolne do poświęceń i 
cierpień za ojczyznę. Każdy ze starszych uaszogo 
pokolenia ma jakieś podnioślejsze wspomnienia, 
wiążące objawy życia narodowego z teatrem, ka- 
żdy nauczył się nietylko powtarzać frazes, że 
teatr jest „instytncją narodową”, ale odożuwa 
głęboko, z własnego doświadczenia, Że tak jest i 
tak być powinno. 

Jeżeli więc npominamy się o to, ażeby nie 
spychano teatru naszego lekkomyślnie na tory, na 
których nikt nie mógłby go już poczytywać za 
czynnik życia narodowego — jeżeli się domagamy, 
ażeby czczono te „lary i penaty* aceny Skarbko- 
wskiej, ażeby trzymano w niej wysoko sztandar 
sztuki i nie wydawano go na lekceważenie gawie- 
dzi, żądnej tylko płaskich wrażeń i uciech — to 

czynimy to w najlep:zej wierze, baz chęci zwala- 
nis całej odpowiedzialności na samą Dyrekcję 
teatru. 

Chwila w Życin naszem narodowem jest ta- 
ką, że nie widać zapału i porywów idealnych w 
żadnym jego Kkiernnkn. rasująca chorobą we 
wszystkich naszych czynnościach jest pewna nie- 
dokrewność, zarówno w polityce jak i w usiłowa- 
niach odrodzenia ekonomicznngo — zarówuo w li- 
teraturze jak i w wychowaniu. Że ta anemia u- 
dzieliła się także sztuce dramatycznej i teatrowi, 
że skłoniła do daleko idących koncesyj dla skażo - 
nych kierunków sztnki, które wprost krzepkość 
życia narodowego podkopują — to zdaje się być 
naturalnym wynikiom cgólnego położenia. 

A przecież odmawiamy dyrekcji teatra pra- 
wa ekskuzy temi ogólnemi motywami, zasłonięcia 
się odpowiedzią: „Co my winni?* 

Na każdem kierownictwie publicznej in- 
stytucji spoczywa obwiązek trzymania się zasad, 
górujących po nad płaskiem pojmowaniem rzeczy, 
obowiązek nie ulegania whećby nawet dość po- 
wszechnym prądom, bo te, pozostawione samym 
sobie, wyradzają się nieraz w szkodliwych kierun- 
kach. Dla dyrekcji naszego teatru powinny być 
przykazaniem i rzeczą ambicji najviękniejsze tra- 
dycje sceny skarbkowskiej — a dla władz nadzor- 
czych teatrn naczelnym obowiązkiem przestrzega- 
nia, ażeby nietylko formaluym zobowiązaniom 
czyniono zadość, lecz pielegnowano sztnkę w ogóle 
w tym podniosłym duchu, który znamionuje teatr 
jako instytneję narodową. 


Wszak już rozmaitemi nieszczęśliwomi eks- 
perymentami doprowadzono do tego. że pewna 
część naszego społeczeństwa, i to właśnie ta, 
która z tytułu swego górującego stanowiska i za- 
możności powiuna głównie byt sceny naro owej 
podtrzymywać, odsunęła się od niej niemal zu- 
pelnie. Svena skarbkowska, która w dawnych cza- 
sach była wiaśnie jedaym z najgłówniej-zych łą- 
ozników naszych sfer tesarzyskich, gdzie się spo- 
tykano, widywano, zaznajamiano, łączono — gdzie 
nlegano jednym i tym samym wrażeniom, a wiec 
wyrabiano sebie wsvólae poczucie piękna, przy- 
awajano wspólne zapatrywania na świat — ta scena 
jest dziś faktycznie tylko sceną średnich warstw 
towarzyskich, obcą zupelnie dla tych kół, które 
nietylko sztukę patronować, ale także z waruuka- 
mi duchowego życia innych kół zaznajamiać się 
powinny. Jest to może jeden z najgłówniejszych 
pewodów, dlaczego Lwów uznaje za konieczne wy 
budowanie testru większego i dogoduiejszego niż 
obecny. Alə jeżeli prąd cały w prowadzeuiu tea- 
tru nie wyszlachetnieje, jeżeli nie będziemy wi- 
dzieli poważnych usiłowań w wytworzeniu progra- 
mu, któryby podniósł teatr skarbkowski do wła- 
Ściwej mu wyżyny, jeżeli w samejże władzy 
nadzorczej nie zostanie zamanifest”waną wybitnie 
wola reform ku lepszemu — to zawsze będziemy 
się spotykali z lekceważącem zapytaniem : „Na co 
nam nowego teatru ?* 

Może się mylimy, lecz zdaje nam się, że 
jak w naturze przychodzi przesilenie na rozrost 
szarańczy, myszy polnych lub kornika, tak i w 
skażonych kierunkach sztuki zaczyna grasować wy- 
cieńczenie, które je zabija. Coraz niedorzeczniejsze 
objawy kierunku błazeńskiego ' zostaną w końcu 
skazene na śmierć i musi wziąć górę zwrot 


Z A RAY 


zdrowszy, konieczność pokrzepienia narkotyzowanej 
błazeństwami publiczności teatrów. 

Zwrot ten nastąpi zapewne w związku ze 
zwrotem uzdrawiającym w innych działach życia 
publicznego, a może przy ponurem akompaniamen- 
cie armat... 

Teatrowi przypadnie więc znowu ważniejsza 
misja narodowa w udziale i nie wolno dopuszczać 
do tege, ażeby skażone kierunki zztuki nczynmiły 
go do tej misji niezdolnym. Szczególniej zaś u 
nas dbać o to należy, boć teatr Skarbkowski jest 
jedyną na całym obszarze Pelski większą sceną, 
gdzie nie ma żadnych przeszkód, ażeby sztuka 
zdr-we kierunki rozwcju naredowego posiłkowała. 
Obowiązek ten powiony każdej chwili odczuwać i 
dyrekcja teatru i wład'a nadzorcza, a jeżeli my 
o sumienne spełnianie tego obowiązku się dopo- 
minamy, to czynimy z naszej strony zadość obo- 
wiązkowi, spoczywającemu na publieystyce, która, 
nie oglądając się na jakiekolwiek względy, interesn 
publicznego bronić powinna. 


Kronika miejscowa | zamiojscywa 
Lwów dnia 15. lutego. 


* Arcyksiążę Leopold, jenerał kawalerji, mie- 
szkający od dłuższego ozasu w Hoernstein, w Niższej 
Austrji, jest umierający. i 

+ Dr. Adam Asnyk wyjechał wczoraj wiecze- 
rem do Poznania. 

* Ministerstwo spraw wewnętrznych zawo- 
zwało wszystkie namiestnietwa i rządy krajowe, aby 
przedłożyły swe wnioski w sprawie prejektowanego 
w roku 1890 ogólnego a„isu ludności, 

t Odznaczenie, Stuiszemu radcy skarbowemu 
i dyrektorowi powiatowej dyrekcji skarbu w Kołomyi, 
Maksymilianowi Ludwigowi, nadał cesarz tytuł i cha- 
rakter radcy dworu z uwclnieniem od taksy. 

* Mianowania. Starostami mianowani zostali: 
Radca policji Władysław Mórynowski, sekretarz mi- 
nisterjalny Koman Szymasowski , sekretarze namiest- 
nictwa: Stanisław Czerwiński, Józef Lanikiewiez, 
Tadeusz Ozarkowski-Golejewski, Adam Krechowieeki, 
Ernest Schutt, Karol Franz i sekretarz w ministerjum 
spraw wewn. Leon hr, Skorupka. 

Śekretarzami namiestnictwa mianowani : 


komisarze powiatowi: Albin Switalski, Władysław 
Korostoński, dr. Julian Szumlański, Gustaw Mautner 
i Henryk Link, 

Magister weterynarji, Kronikowski, mianowany 
profeserem szkoły kucia koni we Lwowie. 

* Z żyeia towarzyskiego. Dnia 14. bm. od- 
był się w Waszkowcach ślub p. Antoniego Maau- 
glewicza dzierżawcy dóbr z Hawryłowiec, z panną 
Honoratą Żukowską. i 


* Dla uczczenia pamięci Kraszewskiego, | 
urządza młodzież akademicka krakewska d. 15. mar- 
ca uroczysty wieczór- publiczny. Komitet składa się z 
przedstawicieli wszystkich stowarzyszeń akademickich. 
Przewodniczącym jest Wilhelm Szmidt, prezes „Chóru 
akademickiego“, zastępeą. Ludwik Jachymiak, przewe- 
dnicząty „Czytelni*, sekretarzem Lisowiecki z „Bra- 
etwa Filaretów“, skarbnikiem Romuald Binder, pre- 
zęg „Bratniej pomocy.* Komitet wszelkich dokłada 
starań, aby pregram był urozmaicony i doborowy. 

+. Zmarli we Lwowie: Kazimierz Schmid, dye- 
tafjnsz Wydziału krajowego, w 20 r. życia. Marja 
z Kwaśniewskioh Dobrowolska, cbywatelka m. Lwe- 
wa, w 79 r. życia. Wincenty Loegler, emeryt. pober- 
cà kasy zbiorowej, w 85 r. życia i Walenty Paszko- 
wićz, zecer, w 49 r. życia. „ 

1. W Częstochowie zmarł Władysław Zacharyasie- 
wice, właświętćl spteki, brat znakemitege pisarzń. 

W Wilnie zmarł w 61 r. życia zn:ny peda- 
gogy Wiktor Dłuski, autor kilku prac pedagogicznych. 

Komik wiedeński, Aleksander Guttmarn, zmarł 
w Meranie. 4 

W Bordeaux zmarł w 77 r. życia, zam eszkały 
od lat kiikudziesięciu doktor medycyny z uniwersy- 
tetu paryskiego, podoficer wojsk polskich z 1831 r., 
zozdobiony krzyżem Virtuti militari, Jan Nepomu- 
cen Dutkowski. Na emigracji zjednat en sobie szcze- 
ry i powszechny szacnnek. 

W zakładzie św. Kazimierza w Paryżu, 7:narł 
b. profeser szkoły polskiej ua Batiniolach, Stau'sław 
Czyszkowski, w 75 r. życia. . 

W Kiinwick-Percy, zmarł admirał angiel::i A. 
Duncombe, w 83 r życia. 

* Do Rady powiatowej kolbuszowskiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy większych pesiadło- | 
ści, wybrany został pan Feliks Plisz inspektor po- 
datkowy. 

* Lwowskie towarzystwo. politechniczne 
podjęło się wydawnictwa planów wzorowych budyn- | 
ków gospodarskich posiadłeści mniejszej. Wkrót:3 ma | 
wyjść 1 zeszyt tego wy ławnictwa. | 

« Wieczorek towarzyski, członków Towarz. 
pedag. odd. lwow. odbędzie się 22. b. m. o 8 wie- 
czór, w sali bibliotecznej kasyna miejskiego. 

* Zamiecte. W Kongresówce z powodu zasp 
śnieżaych zaszły znaczne zaburzenia kemunikacji. 

Z Tryestu dorostą pod d. 13. bm. Przy sil- 
nym wiehrze Bora, panuje tu od wczoraj zadymka. 
Wszystkie pociągi kolejowe przybyły ze znacznem 


kładów o wydobywaniu nafty i rafinerji z olejów 
skalnych. 


+. P. Leon Chrzanowski, nowo wybrany człe- 
nek Wydziału krajowego, objął onegdaj urzędowanie 
w Wydziale kraj. 

* Raut Koła literackiego edbędzie się w éro- 
dę dnia 20. bm. e godz. 7. wieczorem w lokalu Ke- 
ła. Układem części muzykalno-wokalnej zajął się mu- 
syk, p. Władysław Wsaelaczyński. Zapisywaó się 
meżna do poniedziałku wieczora. 

« Koło literaekie urządza 28. b. m. w sali 
„Frohsinanu* wieczorek z tańcami. 


* Budowa muzeum i szkoły przemysło- 
wej we Lwowie. Urząd budowniczy wykóńczył już 
plany sytuacyjne placu Oastrum, na którym ma sta- 
nąć muzeum przemysłowe i szkoła. Plany te posłu- 
żą do rozpisania konkursu na plamy tych pomniko- 
wych budewli. 

* 150 majstrów szewskich było wczeraj u 
prezydenta miasta p. Mochnackiego z prośbą, ażeby i 
gmina przyczyniła się do założenia „Spółki bazare- | 
wej“, którą zajmują się szewcy lwowscy od czasu 8-; 
twarcia we Lwowie filii fabryki módliagskiej. P. pre- | 
zydent przyrzekł przedstawić rzecz całą Radzie miej- | 
skiej i poprzeć ją. 

Deputacja wniosła następnie prośbę o rozdzie- 
lenie pomiędzy kilkudziesięciu majstrów szewskich za- 
pomóg z funduszów na cele dobroczynne, albowiem | 
pięćdziesięciu pięciu majstrów niemających żadnej ro- 
boty, a obarczonych liczną rodziną, jest już obecnie 
zagrożonych rumacją. P. prezydent edpowiedział, aże- 
by interesowani wnieśli odpowiednie podania. 

« Główna wygrana. Tutejszy dom bankewy i 
kantor wymiany p. Augusta Schelleuberga sprzedał 
w październiku los włoski czerw. krzyła, ma który 
1. lutego br. padła główna wygrana frs. 50.000. 

* Dla szkoły sztuk pięknych. P. Minister, 
oświecenia wyznaczył dotaeję w kwocie 250 ał. ro- | 
cznie dla uczniów krakowskiej szkoły sztuk pięknych 
RB koszta wycieczek, podejmowanych dla zbadania za- ' 
bytków sztuki pod kierunkiem profesorów. 

* Zmiany w wojskowości. Z powodu śmierci 
arcyksięcia Rudolfa wakuje ważne stanowisko inspek- 
tora piechoty. Głoszą, że na tę posadę ma być za- 
mianowaay ks. Wilhelm Wiirtemberg, komendant 
kerpusu we Lwowie, jego zaś miejsce ma zająć jene- | 
rał breni br. Catty ebecaie komendant korpusu w 
Preszburgu. 

* Żałobny zeszyt (78) monumentalnego dzieła 
„Oest. ung. Monarchie in Wort und Bild“, któ- | 
rego 77 zessytów wyszło pod redakeją przedwcześnie 
zgasłego cesarzewicza Rudolfa, opuścił właśnie prasę 
i jest w całości poświęcony pamięci i czci essarzewi- | 
cza. Redakcję ebjęła i nadał dzieło prowadzić będzie 
w duchu dotychczasowym wdowa arcyksiężna Stefania. | 

W żałobnym tym zeszycie przedstawione są z 
pietyzmem ścisłe stosunki, które łączyły arcyksięcia | 
Rudolfa « umiejętnościami. Widsimy go tam przy | 
pracy, widzimy jak © sarsa, Swego ojca, uprasza o! 
upeważnienie i opiekę nad przedsięwzięciem tak do- , 
niosłem, jak energicznie wprowadza je w życie i z | 
jaką dumą potem przygląda się wzrostowi wiekopo : 
mnego dzieła. | 

Zagajenie żałobnego zeszytu stanowi epitaphium , 
redakcji poświęcone założyoielowi i zwięzła historja 
rozwoju dzieła, do którege pomysł powziął areyksiążę 
w jesieni r. 1888. Znajdujemy tam również znany 
memorjał cesarzewicza przedłożony wówczas cesarzo- 
wi z prośbą o sankeję przedsięwsięcia i opiekę nad 
niem. W dalszym ciągu spotykamy obraz organizacji 
redakcyjnej i mowę, którą na pierwszem posiedzenia | 
komitetu powitał arcyks. Rudoif jego członków. | 

Z nieustającą energią i zapałem brał on udział 
zarówno w pracach przygetowawczych, jak w pracy 
około wychodząeych perjodycznie zeszytów. 

W dniu pejawienia się pierwszego zeszytu (na 
wiosnę r. 1885) przyjął cesarz na osobnej audjencji 
arcyksięcia i asczelnych jego pomosników Jokaja i 
Weilena. Teksi mowy, jaką wówczas arcyksiążę wy- 
głosił, podaje żałobny zeszyt z podobizną pisma, jak 
ją arcyksiążę pośpiesznie nakreślił. 

Aroyksiążę Rudolf czytał wazystkie manuskry- 
pta przed oddaniem ich do druku, przewodniczył oso- 
biście posiedzeniom komitetu redakcyjnego i artysty- 
cznego, podpisywał własnoręcznie całą koresponden- 
cję redakcyjuą. Sam nadto opracował dla wydawni- ; 
ctwa i wydrukował w niem artykuł: „Wien und 
Niederösterreich“, jaketeż obraz położenia Wiedaia, 
lasu wiedeńskiego i okolic naddunajskich. 

Udział w epracowaniu dotychczas wyszłych ze- 
szytów miało 101 uczenych i literatów, jakoteż 76 
artystów i ilustratorów. 

Wspomnieliśmy już, że cesarzewiczewa wdowa 
podjęła się dalszej redakcji dzieła. Ma być ono pro- 
wadzone w dnchu i po myśli założyciela. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił s prywatnej 
swej szkatuły gminie Waręż, w powiecie sokalskim, 
na budowę szkeły, zapomogę w kwocie 50 złr. 

* Wykłady o ruchu kolejowym. Po prze- 
niesieniu do Wiednia Rorasna br. Gostkowskiege, 
który był docentem prywatnym, habilitewanym do 
wykładów o ruchu kelejowym w szkele politechai- 
cznej we Lwowie, nie ma już w tej 'szkole wykła- 
dów tego przedmietu, wprawdzie nisebowiązkowego, 
sle bardze ważnego dla wszystkich, którzy wstępują 
do służby kolejowej. Grono profeserów zastanawiało 
się nad tem, uznałe potrzebę tege wykładu i spo- 


spóźnieniem. Na wielu liniach kolejowych komunika- dziewa się, że we Lwowie, w siedzibie dyrekcyj 


spadnięciu wielkich śniegów i niezwykłem tam zl- | zechcą się habilitować do tego wykładu. Zakres wy- 
muie. Podobne wieści nadchodzą z Rjeki (Fiume). | kładów mógłby być następujący: przyrządy sygnali- 


Na szlakach węgierskiej kolei państwowej komunika- 
cja zupełnie ustała. 

W kanale La Manche zdarzyło się z powodu 
gwałtownej burzy wiele nieszczęść. Statek „Ethel“ 
rozbił się o rafy podwodne. Ten sam los sp.tkał sta- 
tek „Union.“ Między Dungouess i Beachy Head wi- 
dziano cała masy szoząłków okrętowych. 

* Towarzystwo historyczne we Lwowie. 
XIX. Zebranie miesięczne Towarzystwa historyczn -, 
go odbędzie się w sobotę dnia 16. bm. e godzinie 6. ; 


wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Porządek dzien- ; 
ny: 1) P. Antoni Borzemski: Ocena Kroniki Miecho- 
wity. 2) Luźne komunikacje naukowe. 3) Pogadan- 
ka w sprawach Towarzystwa. 

* (Członkom gal. Tow. gospod. jadącym na 
walne zgromadzenie, przyznały koleje galicyjskie na- 
stępujące obniżenia : 

a) Kolej Karola Ludwika bilety II. i III. klasy . 
pociągów zwykłych (nie pospiesznych) o 38/5 pret., ` 
a to w ten sposób, iż jadący II. klasą zakupują bi-, 
let I. klasy, a jadący III klasą pół biletu I, klasy, i 
który służy im już nastęrnie do bezpłatnege powre- 
tu ; przeto przy wysiadauiu we Lwowie bilet odda- 
wany być nie ma, i tylko z pewrotem przedłożyć go 
należy do ostemplewania. b) Kelej Czerniowieckt bi- 
lety IT. i III. klasy o 381/, pret, a mianowicie: dla 
jadących II. klasą z dozwoleniem użycia peciągów 
pospiesznych, — dla jadących zaś III. klasą, z wy- 
kluczeniem pociągów pespiesznych. 0) Kolej Państwo- 
wa zaś na swych liniach, obniżenie następujące : ja- 
dący drugą klasą kupią bilet IM. klasy, jadący III. 
klasą pół biletu II. klasy. 

* Szkoła politechniczna we Lwowie. Wy- 
dział krajewy rozpeczął zekowania z grenem profe- ! 
sorów co de ustanowienia posad docentów de wy-' 


cja zupełnie przerwana. Z górnych Włoch donoszą o trzech kolei, znajdą się teshniey wykształceni, 


| zacji i telegrafii kolejowej, ważniejsze wiademości o 


taborze kolejowym zwłaszcza o parowozach, opory 
ruchu, chyżeści i wielkości poaiągów, plaa jazdy, a 
wedle meżności i zasady taryfowania. Grono profeso- 
rów postanowiłe równocześnie udać się z prośbą do 
ministerstwa e ustanowienie remuneraeji dla przy- 
szłego docenta. 

* Wzrost ludności w Galicji w r. 1688 po- 
dług sprawozdania ministerstwa spraw wewnętrznych, 
był większy niż kiedykolwiek, a stanowcso większy 
niż we wszystkich innych prowiacjach anustrjackieh. 

+ Znacznej kradzieży dokonali niewiadomi 
sprawcy w nocy na 12, bm. w Krzywczycach, pod 


| Lwowem, u prepinatorki Goldy Halpern. Włamawszy 


się do mieszkania zabrali ztamtąd damskie płaszcze, 
suknie, bieliznę, bicz franouskich korali z biylantową 
klamerką, 18 złotych pierścionków, pięć srebrnych 
łyżek, sześć łyżeczek, pięć srebrnych widelców, dwa 
srebrne może, złoty długi łańcuch z medalionem 
kształtu geroa, ważący 40 dukatów, kolczyki brylan- 
towe, 22 sznurków drobniejszych korali i wiele in- 
nych przedmiotów. Szkoda wynosi przeszłe 600 sł. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 15. lutego : 

W nbiegłej dobie licząc od 19. godz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr poładnicwy, stan nieba zmienny 
a powietrze wilgotne. 

Srednia temperatura doby była — 7'2e O, naj- 
wyższa —- &£0° O, najuiższa — 10:8* O dziś nad 
ranem. 

Po południu padał wprawdzie śnieg, opad je- 
dnakewoż jest woale nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 735—730 znajdowała się 
na morzu Niemieckiem; zwyżka 770—765 w zatoce 
Biskajskiej; zniżka drugorzędna w Sywylji. 


Stan barometru zredukowany do peziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 749 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 15. lutego : 

Wiatr północno -zachedni, średnia temperatura 
doby około — 7* O, stan nieba zmienny, a powietrze 
wilgotne ; dziś pogodnie; w mocy lub jutro śnieg, 
opad mierny. 


* Jutro, 16. lutego: św. Julianay P. — św. 
Izydera P. 


OFIARY. 


Wny Pan Mieczysław Paygert z Zacisza nade- 
słał de naszej Administracji 2 słr. z przeznaczeniem 
dla pani P. wdowy po artyście, którą to kwotę ede- 
słaliśmy de Krakowa („Na szlaku“ Nr. 44). 


— Z Czerniowiec donosi tamtejsza Gaseta Pol- 
ska. Na wtorkowem posiedzeniu Rady miejskiej po 
wysłuehaniu wniosków dotyczącej sekcji, odrzucone 
wniosek r. Baltinestera, który żądał nałożenia miej- 
skich opłat ed ramu, likierów i eterycznych olejów. 
Na posiedzeniu poufnem uchwalono, aby nałeżyć epła- 
tę miejską także na denaturalisewany spirytus, uży- 
wany de eelów przemysłowych. 

Z powodu pojawienia się dyfterji, magistrat oger- 
niowiecki polecił zanieehać nauki w szkele miejskiej 


|przy uliey Kolejowej. Przerwa w nauce trwać będzie 


przez tydzień. 

W wielu włościach powiatu kocmanieekiego pa- 
nuje nagminnie, ospa, kur, biegunka, koklusz Z tego 
powodu w 12 miejseoweściach i nawet w samym 
Kocmaniu zamkaięto szkoły ludowe. 

Ruską ezytelnię z charakterem wyznaniowym 
prawosławnym otwarto 10. bm. Do wydziału weszli 
prawosławni paroschowie z Sadogóry, Zuezki i Rohe- 
zay, eraz nauczyciele z tych miejsevwości. 

— Pociąg kursujący pemiędzy Wiedniem a Bu- 
dapesztem padł 14. b m. ofiarą pożaru. Mpaliży się 
dwa wagony, z tych jeden 3 klasy który miał 6 pa- 
sażerów. Jakać kobieta wyskoczyła oknem w oza- 
słe jazdy. 


— Wiedeńska Izba adwokacka zajmie się na 
najbliższem zgromadzeniu memorjałem o stanie są- 
downietwa, który w myśl $ 27 ord. adw. przedłożo- 
ay ma być ministerstwu sprywiedliweści. Projekt te- 
go memorjału ubolewa najpierw nad zastejem reformy 
procedury i stwierdza, że nowele uchwołane ais me- 
gą naprawić złego, nie wynikające ze systemu jedne- 
licie obmyśłanego i aie znajdując odpowiedniej dla ich 
przeprowadzenia organizacji sądów. Podnoai dalej po- 
trzebę reformy materjalnego prawa karnego, ustawy 
prasowej i kodyfikacji ustawy polióyjae-karnej, niedo- 
stateczacść przepisów o pokątnych pisarzach, które 
należałoby podobnie jak pokątne leczenie umieścić w 
ustawie karbej. Krytyce ujemnej poddaje memorjał 
następnie prawo cywilne i judpkaturę najw. trybuna- 
łu tudzież organizację sądów, podnosi wreszcie brak 
życzliwości dla stanu adwoekackiego, spowedowany 
binrokratyczną crganizacją magistratury. 


— Karabiu Mannlichera ma być, jak deBoszą 
z Berlina, po dokłądnem zbadaniu ge przez niemie- 
cki zarząd wojskowy, wprowadzeay także w armii 
niemieckiej. Kiedy te nastąpi, jeszcze nie wiademe. 
Przedłożony rządowi niemieckiemu model jest idea- 
tyczny z austrjackim karabinem Maanlishera małego 
kalibru. 


— Telefon w Czechach. Wedle prejektu mi- 
niatorstwa handlz zostaną w Czechach w ciągn reka 
1889 zaprowadzone w ośmiu miastach nowe siecia 
telefoniczne, a sieć Dux-Briix-Teplita-Anssig zostanie 
rozszerzoną. 

— „Janek rezpruwacz* bawi pedebne na Ja- 
majaa. 1 wedle rolacji kilku żeglarzy, uprawia swe 
krwawe dziełe w Spanish Tewn, wiosee położonej 
nisopedal Kingston. Miano tam mianowicie znaleść w 
czasie od 28. listopada de Nowege reku trzy trupy 
murzynek pekiereszowane w aupełnie podebny spo- 
sób, jak trupy efiar merderey z Whitechapel. 

"Wbrew tej relacji doniesieno z Londynu pod 4, 
11. bm., że w szkoskiem mieście Dundee udało się 
nareszcie pechwyció tajemniczego mordereę kobiet. 
W jego pomieszkaniu znaleziono w skrzyni trupa ke- 
bioty z rezpłatanym brzuchem. Pokazałe się jednak 
że przychwycone indywiduam nazywa się Barry, a 
trup w skrzyni złożony jest zwłokami jego żony. Tak 
wigo „Janek rezpruwaez* pozostanie nadal postacią 
zagadkową. 

— Hrabia Franelszek Bellegarde, został za- 
mianowany echmistrzem dworu eesarzewiczowej-wdo- 
wy Stefanii. Nowy ochmistrz jest głową szlązkiej li- 
nii Bellegardów, a synem zmarłego w roku 1871 
fm». hr. Bellegarde. Przed trzema laty sostał ea pov- 
wołany do Izby panów, a eżenicny jest z hr. Rudol- 
fng Kińsky. Hrabia Franciszek Bellegarde jest z ko- 
lei drugim ochmistrzem dwern, przydzieloaym cesż- 
rzewiozowej Stefanii, Pierwszym jej oohmistrzem do 
roku 1886 był jen.-per. hr. Andrzej Palffy ad Er- 
dód, który obecnie jest kapitanem węgierskiej gwar- 
djl przybocznej. Hrabina Nestitz-Rieneck piastowałe 
podówczas posadę ochmistrzysi dworu ecsarzowicze- 
wej, podczas gdy hrabia Bombellea był ochmistrzom 
dweru aroyksięsia Rudolfa. l 


— Dokterki. W Revue scientifique de femme. : 
ogłoszone tezę dokterską Polki panny Schultze „Ko- 
bieta-lekarz w XIX. stuleciu. * W tem samem ezaso- 
piśmie znajduje się sprawezdanie z rozprawy iaaugu- 
racyjnej paany Goldspigelówny: „L'hystere infantile". 
Artykuł pomieniony obudził ogólne zajęcie między spe- 
cjalistami i wywołał uznanie prasy naukowej. 

— Księżna d'Uzes u Ludwiki Miehel. Ma- 
tin opowiada następującą anegdotę: „Działo się to 
przed miesiącem. Pewna dama z wielkiego ówiata — 
i czemuż ukrywać jej aazwiske ? — Księżna d'Uzès — 
siedziała u łoża nieszczęśliwej kobiety, którą iekarze 
skazali już kyli na śmieró. Nagle drzwi się otwierają, 
| wchodzi jakaś niewiasta wysoka, ebuda, o rysach 
nieregularnych, odziana ubogo. Obie aioatry miłosier- 
dzia ówi-ckie ceynią, ce megą, aby osłodzić ostatnie 
chwile suchetaicy, a ezuwając tak nad nią, sbliżają 
się między sobą i zawiązują dłuższą rozmowę, w kió- 
rej wymieniają sobie wzajemnie swe nazwiska. Pe ty- 
godniu księżna d'Uzós otrzymuje pewnego peranku 
pakiet z listem. Otworzywszy paczkę znajduje w niej 
bukszpanowy różaniec. List objaśnia prsesyłkę. Po- 
chodzi ona od Ludwiki Michel: „Kobieta -— pizze 
ena — której doglądałyśmy obie, umierając poleciła 
mi odesłać pani ten różanies aa pnmiątkę debroci 
pani dla niej.“ Odczytawszy te pismo, księżna dzię- 
kuje liatowaie rewolucyjnej dziewicy za jej uprzej- 
mość i prosi ją, aby zecheiała ją kiedy odwiedzić. 
w celu porezumienia się. jakby przyjść z pomecą -fò 
dzinie zmarłej. Na to Ludwika Michel pośpiesza od- 
powiedzieó, Iż jest ehera, że przykro jej, że nie mbże _ 
zobaczyć się z księżną, lecz lekarze zabronili jej wy 
chodzić. "+ 
Otrzymawszy ten liścik, wielka dama niet =4 
myśla się długo. W dziasięć minut potem kareta 
wspaniałym herbem wiosła Anaę de Mertemari, 4 
księżnę d'Uzes, w odległą dzielnicę, zamieszkiwaną 
przez kapłankę naftewego znicza. Na sehodach bru- 
dnyeh i eiemnych, księżna spotyka ludzi o zaniedba- 
nej powierzehowneści, pełne ich jest także w małym 
pokeiky Ludwiki Miehel, lecz wszysey na jej widek 
usuwają się dyskretnie, 
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— Są to — tłumaczy kwiężnie dziewica nafto- 
WA — koledzy moi i towarzysze z Nowej Kaledonii. 
Przychodzą pytać się mnie o radę za każdym razem, 
gdy w Paryżu otwierają się wybory. Tym razem 
namawiam ieh, aby głosowali za jenerałem Boulan- 
gerem — nie dlatego, iżbym osobiście była bulan- 
Żystką lecz wiem, że ta kandydatura jest w myśl 
Pani i cheiałam wywdzięczyć się w ton sposób za 
dobroć, okazaną mojej zmarłej przyjaciółce. 


— „Klub złota" w Rydze. W Rosji zakaz” 


na jest sprzedaż surowego złota. Potajemnie jednak 
sprzedają niektórsy przedsiębiorcy prossok złota sy- 
Irskiego, przyczem oczywiście praktykują się ogro- 
mao oszukaństwa. W Rydzo istniejo szajka oszustów 
Pelujących na łatwowierność ludzką. Sprzedają oni 
Wrzekomy proszek złota jakoby po bardzo niskiej ce- 
nie. Ońarą tych oszustów padł pewien wiedeński a- 
Tystokrata, który przez swego zastępcę nabył owego 
Proszku za 15.000 rubli. „Złoty interes* zawiódł go 
jednak, okazało się bowiem, iż wrzekome złoto jost 
sobia najswykiejszym mosiądzem. Pewien znowu ajent 
handlowy wiedeński, nazwiskiem F. stracił w ten 
sam gposób 20.00( rubli, nie liząc 1.000 robli, 
re pochłonęła podróż do Rosji i 2.000, które mu 
Zetkamotewa? w drodze jakiś zręczsy opryszek. Na 
$reźbę poszukiwania swej krzywdy w drodze sądowej, 
Odpowiadają odnośni członkowie „klubu“ w oyniczny 
i fzyderozy sposób, wskazując na to, iż nie im a raczej 
teh ofiarom mogłyby władze rosyjskie dać uczuć swą 
Aregość za to, iż nieopatrzni usiłowali wdawać się w 
nierosa ustawą rosyjską zabronione. W istocie też 
ga byłaby bozskoteczną, gdyż wobec wyraźnego 
Przepisu, rabraniającego handlu złotem surowem, mo- 
żnąby pociągnąć do odpowiedzialneści w Rosji tylko 
tego, kto złoto sirowe chce nabywać, a nie tego, kto 
nie sprzedaje, zastępując je lichym mosiądzem, 
lub innym aliażem. Ż szajki „klubu złota“ najdzie] - 
j się spisnje podobno niejaki Esim Złoczowskt, 
Kuśnierz z Białocerkwi na Litwie. Jen. konsul rosyj- 
i, do którego oszukani przezeń austrjaecy poddani 
udali się z prośbą o interwencję, oświadozył, że mógł- 
Y ścigać winnych tylko wówezas, gdyby rzeezywi- 
le złeto sprzedawali, że jednak poozyni stosowne 
eki, aby csłonkowie „klubu“ zostali przez sądy ro- 

Sjakie ukarani za oszustwo. 


— Wyprawa polarna. Oprósz dwóch rodaków 
| Naszych, biorących udział w wyprawie szwedzkiej do 
r leguna północnego pod kierunkiem prof. Nausena (o 
Gem przed kilkoma dniami wspominaliśmy), należeć 

ie do niej jeszcze i trzeci ziomek nasz, inżynier 
P. Witold Kaliński, wychowaniec szkoły centralnej w 


i łu. P. K. bawi obecnie u krewnych w Łomżyń- 
i m, zkąd wkrótce wyrusza do Szwecji. Uczestnik 
f Yprawy przyrzekł wsp 'łpracownictwo swoje kilku 
3 om warszawskim, a w razie szczęśliwego powro- 
r $ zamierza wydać własnym nakładem opis całego 
? Riałego przedsięwzięcia. 
- — Pożar kościoła. W Buffalo (w Ameryce) zgo- 
r TZA} Zossózętnie polski -kościół św. Wojciecha, wznie- 
7 ony kosztem 20.000 dolarów. Wewnętrzne urządze- 
kosztowało okołe 30.000 dol. Ogień podobno zo- 
. atag podłożony. 
s — Olbrzymi gabinet figur woskowyeh pani 
i Tussaud w Loddynie, nabyło za cenę 2 miljony złr. 
Bowno towarzystwo akcyjne. Gabinet ów rozgłośnej 
; Wawy ściąga olbrzymio tłumy widzów. W r. s. zwie- 
- dziło go 400.000 osób. 

— Francuskie stowarzyszenie przeciw han- 
£ dlowi niewolnikami odbyło w ubiegłą niedzielę w sali 
s Paryskiej Sorbonny pod przewednietwem Juliusza Si- 
M Mona swe doroczne posiedzenie. Uchwalono na niem, 
è İt pierwszy oddział oehotników ma być wysłany z po- 

Szątkiem wiosny rb. 
> O WRENEWZRCZEENNORCZE JUR OEORZGZRRC O 0-3 
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! Teatr, literatura 1 muzyka 
s :~ Repertoar teatralny: Dziś w piątek 
BO raz pierwszy „Korneljusz Voss“, komedja w czte- 
l, reoh aktach Schönthana. — W sobotę „Aida“ ope- 
ę "a Verdi'ogo, pierwszy gościnny występ pani Papier, 
$. dAdWęrnoj śpiewaczki opery wiedeńskiej. 
A ~ Konsert Joachima we Lwowie odbędzie 
€ niedzielę 17. bm. w sali Domu narodnego. W kon- 
4 ereile wożmie udział p. Henryk Bart, jeden z naj- 
de epozych współsassnych pianistów, uszeń Biilowa. 
Ją "To; ram predukcji jest następujący: 1. Sohuman : 
onata Rmąo]| na fortepian i skrzypce. 2. a) Spohr: 
aj 28 OTR Chaco. ne. 3. a) O A 
z E u n : Impromtu op. ur. 5. © 
> Mandolmnska, Pig" op. r sr = n Brahms: Dru- 
1 ga PĄ ta ddur na fortepian i skrzypce. — 5. Sehu- 
z- Poor tek dja, b) Przy źródle, c) Pieśń wieczorka. 
l- pa arujgdadnie 7 wieczór. Biletów dostać można 
Je 8 pSIYSATDiPęj pp. Gubrynowicza i Schmidta, Sey- 
b arta i Czajkowąki kaneelarji szkoły muzycznej 
mana Marka, kiego w kaneslarji szkoły ycznej 
ło pn K Taz w cukierni p. Grossa. 
4 wół 5 „akowie bawił chwilowo w pewrocie 
x £ Zakopś kk Honryk Sienkiewicz. Znakomity powie- 
4 ściepisarz Przoglądat właśnie po raz drugi rękopis 
z AN Sata iowskiego” na soeng 'i dał swoją 
i obag. Ystawioną będzie w drugiej poło- 
hb. m. 4 bę giej p 
s: : — Miorzwińsk; jntro w piątek śpia : 
os ` die w Charkowie. jptr RA pinra, bg 
0- | —Igoaacj Paderewski, zbierający obfite 
u- . laury pad Dunajem, zawita ma w poście do War- 
E» RZAWy į wystąpi, jako solista, w wieosorze, który u- 
ar , FRądzić zamierza instytut muzyczny. 

— Pana Irena Abendroth, stypendystka 
SĘ Wydzjążu kraj. debiutuje dziś po raz pierwszy w wie- 
to deńskiej operze nadwornej w roli Aminy w „Lu- 
=, natyczęg « 

* — nla Marquise“. Z Paryża donoszą nam 12. 
j bm.: »W teatrze „Vaudeville“ wystawiono dziś po 
Rej aa pierwszy trzyaktową komedję W. Sardou p. t. 
| nla yarquise*, Sztuka padła s kretesem. Pierwszy 
e akt podobał mię bardzo, drogi mniej, a trzeci wy- 
sj wołął skutkiem zbyt wyuzdanego (nawet dla paryżan) 

wd djalogu, głośne Saproteatowania zo strony publiczności. 
ej Treg zstuki jest następująca : „Młoda jeszcze wesoła 

T danu]ka, która sbogaeiła gię skutkiem rozlicznych 

i *amaków 50 sferami arystokratycznemi, kupuje sobie 
lej 'utarogo podupadłego arystokratę który zobowiązuje | 
Se SiS ożenić x nią ped tym jednak, przez tę damulkę, 

St * Pestawionym warunkiem, że zaraz po ślubie na zaw- 

ita aza ją opuści. Po ślubie starnszek nie chce jednak 

sol datrzymać natychmiast warunku kontraktu i to 

ig- właśnie ma być wabikiem sztuki“: Sytuacje są jednak 

Bj W tak wysokim stopniu wyuzdane, że paryżanie na- 

e. wet tem się gorszą i zapewniają, że sztuka Sardou 

to. Przeszła pod tym względem Wszystkie ślizkie fargy, 

pd wystawiane w przedmiejskich teatrach paryskich. 

= ~. Bardou, zabobonny jak wszyscy komedjopisarze 

y; Í oktorsy — twierdzi obeonio, żo Sztukę npołożył“ 


; Miga sta, któremu przypadła główna rola w tej 


wz i 
Rzecz miała się w sposób następujący: „La 


ig guise“ zapowiedzianą byłą na sobotę 9. bm., mu- 
sa ała jednak na później zostać odłożoną. Sardou na 
4 FSóbach objawia? artystom swe niezadowolenie i był 
pi zdenerwowanym, łe artyski ge złości płakały, A 
ak úci klęli. W niedsielę przyszło nawet do gwałto- 

ej sceny pomiędzy znakomitym artystą St Germain ; 
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a p. Sardou, który łądał od togo artysty, ażeby prze- 
mawiał Ba próbie pełnym głosem. Artysta odpowie- 
dział: „Jestem znnżonym, byłem dziś rano na pe- 
grzebie i wygłosiłem mowę pogrzebową*. „Jeżeli pan 
wygłaszasz mowy pogrzebowe, to zabijasz moją sztu- 
ko“, odpowiedział mu wściekły Sardou. Rozmowa 
dalsza stała się tak drażliwą, Że obawiano się, czy 
St. Germain zethoe w ogóle grać w tej sztuce. 

Przy tej sposobności przypominają pisma fran- 
ouskie, że Sardou, nie jest jedynym autorem, który 
na próbach jest tak zdenerwowanym. D'Ennery za- 
wsze na próbach jest zirytowanym, a Meilhac nie 
mówi wprawdzie wiele, łecz zawsze jest w rozpaczy. 
Aleksander Dumas najlepiej obchodzić się umie z 
artystami, ze spokojem i cierpliwością udziela on 
wskazówki artystom, nie zamęcza i nie zniechęca en 
ich nigdy i w taki sposób uzyskuje największy 
SUk008. 

W teatrze „Cłymnase* przygotowują właśnie 
premierę Sardou i Desłsndes'a p. t. „Teściowa*. 
Oklepany ten temat widocznie nie jest jeszcze wyczer- 
panym. P. Mars, który do spółki z Bissonem napisał i 
wystawił niedawno temu „Niespodzianki rozwodowe“ 
wykończył właśnie nową sztukę, która nosić będzie 
tytuł „Mężczyźni bez kobiet" i stanowić ma pendant 
do „Madame Bonivard*, 

W nowej tej sztuce przedstawia nam p. Mars 
teściowę jako zjawisko idealne, na wszystko patrzy 
ona przęz pryzmat swego zięcia i zamęcza go swoją 
miłością. 

— Rubinsteina opera „Kupiec Kałasznikow* 
przed dziewięciu laty napisana, po dwóch przedsta- 
wieniach oofniętą została wówczas ze sceny peters- 
burskiej. Rok temu sam car polecił ją wznowić. Za- 
częto sig jej uczyć, lecz nie liczono się z potęgą een- 
zury duchownej, która mimo wysokiej protekcji przed- 
stawienia zabroniła. Car rozkazał przedstawić ją 
wobec siebie tylko na próbę i osądził, że nie zawie- 


Kolej Albrechta. Kolej ta, jak wiadomo, 
znajduje się obecnie w zarządzie państwa, ale 
prowadzoną jest na rachunek Towarzystwa; sku- 
tkiem czego wydatki znacznie wzrastają. 

W r. 1884 został rząd npoważniony ustawą 
do objęcia kolei Albrechta i rozwiązania Towa- 
rzystwa, przyczem postanowiono, iż Towarzystwu 
ma być przez cały czas trwania koncesji wypłaca- 
ną rocznie suma 954.136 zł. jako roczna renta 
zastosowana do gwarantowanego czystego dochodn 
i że rząd mógłby w razie, gdyby po pokryciu 
ciężarów prjorytetowych nie uzyskano rocznej dy- 
widendy po 3 zł. od akcji udzielić 40/, zaliczki, 
byle nie po nad sumę 20.000 zł. rocznie. Owóż 
ta ustawa nie weszła dotąd w wykonauie. Od r. 
1884 sytuacja Towarzystwa znacznie się pogorszy- 
ła. Mimo pomocy funduszn specjalnego nie przy- 
noszą akcje obecnie więcej, jak po 2 zł. dywi- 
dendy. 

Główną trudność w upaństwowieniu tej kolei 
przedstawia kwestja zmniejszenia i stabilizacji cię- 
żarów prjorytetowych. 

W r. 1885 podniesiono myśl sanacji za po- 
mocą konwersji prjorytetowej. Ale rokowania nie 
doprowadziły wówczas do żadnego rezultatu. Nie 
pozostaje więc inna droga do sanacji, jak postarać 
się e ulżenie ciężaru prjoryteto wego. 

W tym też celn wdrożyło ministerstwo han- 
dlu studja co do kwestji, czy kolej Albrechtowską 
możnaby upaństwowić w podobny sposób, jak ko- 
lej węgiersko - galicyjską i węgierską kolej za- 
chodnią 

Zbiory zboża w Austrji. Austrjackie mi- 
nisterjam roluictwa cgłosiło w tych dnisch urzę- 
dowe sprawozdanie o ostatnich zbiorach zboża 
w Aus rji (z wyjątkiem południowego Tyroln i 
Galicji wschodniej). Zbiory te wynosiły : 

w roku 1887 


je, 


ra nio rażącego. W następstwie rozpoczęto od d. 28. Lektolitrów 
stycznia przedstawienia publiczne. Dzienniki zapisują | pszenicy 18,583.000 13,432.000 
wielkie powodzenie części muzycznej, lsez libretto, żyta 28,858.000 26,074.000 
natchnione jednem z arcydzieł Lermontowa, nie po- jęczmienia 17,122.000 16,653.000 
doba się, gdyż daje obraz przykrych i haniebnych OWSA 31,000.000 29.781.000 
stosunków rosyjskich w średnich wiekach. kukurydzy 8,688.000 _ 3,526.000 
— Przedstawienia w Bayreuth trwać siana 2.252.000  2,978.000 


będą tego roku od 21. czerwca do 18. sierpnia. We- 
dle projektu ma się odbyć 9 przedstawień „Parsifa- 
la“, 4 „Tristana i Isoldy“, a „Meistersinger von Niirn- 


Zbiory zaś w pojedynczych krajach wynosiły 
w r. 1888 hektolitrów : 


} : pszenicy żyta jęczmienia owsa 
berg“ ma być przedstawiony 5 razy. Przedstawie- | Austrja Niłsza 1.601.000 3,281.000 1,167 000  4,102.000 
niem „Parsifala* kierować ma kapelmistrz Levi, „Tr. n. Wyższa 339.000 2,058.000 816.000 3,380.000 
i Is.“ Mottl, wreszcie zaś „Meisters, v. N.“ oddany | Styrja 942.000 1,171.04 58. 1,555. 

i i i A Czech 5,375 000 9,365.00U 7,727,000 11,419.000 
podaje pod"batmiogiishtera: Moravia 1.796.000 8,729.000 3638.000 4485.000 


— Błogosławienie kosynierów, epizod | Galicja Zach. 
z wojny o niepodległość, obraz olejny wielkich roz- 
miarów Piotra Stachiewicza, nadszedł już na wy- 
stawę sztuk pięknych w Krakowie i od pierwszej 
chwili obudził wielkie u zwiedzających zaoiekawienie. 


1,489.000 1,726.000 1,727.000 3.935.000 
Wartości zbiorów ogólnych i w pojedynezych 
krajach Kkoronaych, ministezjum rolnictwa nie 
oznaczyło, nie zebrało bowiem dotąd danych au- 
tentycznych, co do jakości zbiorów, wagi zboża itd. 
za Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
p £ 13. intego: Pszenica na wiosnę A W na maj- 
m ` y czerwiec 7 85 do 7'90, na jesleń 7:88 — 7'93; żyto 
Dział ekonomiczny. (gme 785 do Too. an oi Taage: iye 
Rozdrabnianie posiadłości włościań- ! kukurudza na maj—ozerwieo 5'87—5'42; owies na 
skich. Na ostatniem posiedzeniu krakowskiego | wiosnę 5775—5'80, na maj-czerwiec 5'85—5'90; spi- 
towarzystwa prawniczego referował prof. Rosen- | rytas kontyngentowany 16-50 do 16*75; nafta kau- 
blatt o projekcie noweli karnej przeciw rozdra- | kaska —'—, „White Star Prima“ —'—. 
bnianiu posiadłości włościańskich sposobem zarob- Wskntek pomyślnych wiadomości z targów ame- 
kowania lub nałogu. Referent przadstawił nastę- | rykańskich ceny podniosły się dość znacznie od dnia 
pnie historję tego nowego przestępstwa, zwanego | Wozorajszego. 
w Niemczech Gutszertrummerung, a w szezególno- 
Świ przebieg i rezultat podjętej przez różne tam- 
| tejsze stowarzyszenia walki przeciw lichwie wło- 
ściańskiej. Sprawą tą zajęło się przed 2 laty sto- 
warzyszenie dla polityki socjalnej i wydało 0 niej 
zbiór referatów i opinij pod tyt.: „Der Wnocher 
anf dem Lande“, nas'ępnie zaś była ona głównym 
przedmiotem óbrad zjazdu zeszłorocznego Ba pod- 
stawie reforatu prof. Miaskowskiego z E 
Równocześnie zajęło się tą sprawą stowarzyszenie 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 15. lutego 1889. 

è „Lwów: pszenica 6'55 do 7'10, żyto 5'30 do 5:60, 
jęczmień browarny 5-50 do 6'75, owies 5'40 do 6:27 groch 
6-— do 10:50, wyka 5'25 do 575, rzepak 13— do 13 60, 
lnianka —*— do —*—, Koniczynk szerw. 52-— do 8U:—, 
koniczyna biała 45— do 56-—, szwedzka 55— do 75—. 

Tarnopol: pszenica 6:30 do 7:20, żyto 5:10 do 
Ą ; a Ę z Z Toch 6-— do 10:—, wyka 5*- de 5:60, rzepak 12'80 do 
przeciw lichwie w Völklingen nad Saarą i wnio- fs 10, inianka ---— śęż BAT Aline 48— do 
sło w r. 1887 petycję do parlamentu niemieckie- | 5%—, koniczyna biała 46— do 56 —, koaiezyna szwedz- 
go z żądaniem stawowego ograniczenia handlu | 5x5 —— do ——. 


i i i stani Podwołoczyska: pszenica 6:10 do %:—, Żyto 5:10 
gruntami włościańskiemi, Parlament odstąpił pe- CYK 3 Pa r 
tycję rzeczoną kanelerzowi do zbadania sprawy i RE e aja PE Eora A ję groch 


przedłożenia odpowiednich wniosków. Teorja pra- | Inianka —'— do —*—, koniczyna ozerwona 48— do 
wa karuego podała o niniejszej kwestji je- | koniczyna biała 45— do 55—, szwedzka —— do ——. 
dną topia TA iA Lilientbala, ogoro D wi re e e EE 
w Lista Zeitschrift für Strafrechtswissenschaft. | 2 Jeozmiea o do vt, o sed dą th 
Powyższa petycja Ay rozprawa Lilieontbala M OE ya SON zopar Ue JLS, 
źródłem przedłożonego austrj. Izbie poselskiej pro- 
jektu rządowego. 

Pralegent nie uznaje w Galicji, a nawet 
w Austrji potrzeby wydania ustawy karnej prze- 
ciw osobom parcelującym grnnta włościańskie, jest 
to bowiem objaw w uaszym kraja bardzo rzadki, 
Natomiast przyczyniają się do ruiny ekonomieznej 
stanu włościańskiego zmowy kupujących przy licy- 
tacjach przymusowych, wskutek czego nabywcy, 
kupują za bezcen licytowane realności, tudzież 
niewłaściwe postępowanie powiatowych kas 88ZCZę- 
dności i towarzystw zaliczkowych, prowadzących 
równocześnie bez potrzeby egzekucję o tę samą 
pretensję przeciw dwom lub trzem włościanom 
solidarnie odpowiadającym t. je przeciw dłużniko- 
wi i jego ręczycielom, podpisanym na weksln lub 
skrypcia dłnżnym. Zdaniem referenta wystarczają 
zupełnie przepisy ustawy 0 lichwie, któreby mo- 
žna chyba uzupełnić nową ustawą administracyjną 
przeciw parcelacji gruntów włościańskich na wzór 
nastawy wirtemberskiej z 1353 roku. W każdym 
razie niefortunną jest stylizacja projektu, a błę- 
dem jego zasadniczym jest odmówienie sęl:iemu 
karnemu prawa unieważnieni» interesów inkrymi- 
nowauych. 


Nauka rolnictwa. W sprawie urządzenia 
specjalnych wykładów agronomii dla nanezycieli 
szkół ludowych, zwołuje Wydział krajowy ankietę 
biegłych. Dzieje się to kn częściowemu załatwie- 
niu rezolucji sejmowej wzywającej rząd, aby 
w porozumieniu z radą szkolną krajową przystą- 
pił jak najrychlej do utworzenia posad nauczy- 
cieli gospodarstwa wiejskiego przy seminarjach 
nauczycielskich i sby postarał się o wydanie pod- 
ręcznika do wykładów gospodarstwa wiejskiego 
i elementarza tego gospedarstwa dla szkól ludo- 
wych. Na tę rezolucję odpowiedziało namiestni- 
ctwo, że nie przesądzając bynajmniej pomyślnego 
załatwienia tej rezolacji, nad czem już teraz ra- 
da szkylna zastanawia się, byłoby pożądanem dla 
zdośćnczynienia Życzeniom sejmu urządzić spe- 
cjalne kursa agronomii, czy to w czaaie foryj 
wakacyjnych, czy to w innej stosownej porze, dla 
nauczycieli szkól ludowych, aby oni pod kiero- 
wnietwem zawodowych agronomów mogli się pra- 
ktycznie i teoretycznie kształcić w nanee goepo- 
darstwa wiejskiego. Celem załatwienia tej pro- 
pozycji zwołał Wydział krajowy ankietę i powo- 
łał do niej pp.: Bolesława Baranowskiego, inape- 
ktora szkolnego, Zygmunta Kahanego, profesora 
szkoły rolniczej w Dnblansch, Tadeusza Langiego, 
dyrektora dóbr fundacji skarbzowskiej, Włady- 
sława Lubomęzkiego, dyrektora szkoły rolniczej 
w Dublanach i profesorów tej szkoły dr. Romana 

awnikiewicza i Zygmunta Strnsiewicza. 
_ „Austr. ministerstwo handlu zamierza u- 
dzielić subwenoyj kilku szkołom handlowym. 


Termin do wnoszenia podań naznaczono do 1. 
kwietnia. 


koniczyna biała 31— do 35: , 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


kilo, loco Lwów. 
Okowita gotowa za 10:000 litrów pre. loco Lwów 
14.60 de 15-— zł. 


Brak eksportu. Handel w zastojn. Tylko młyn 


po niższych cenach. 


Tim „Gazety tanimi 


Wiedeń d. 15. lutego. W komisji 
budżetowej Izby posłów. zapadła uchwała, aże- 
by rząd z kwoty 686.600 zł., obliczonej na 
koszta obwałowania Wisły, wstawił już na b. 
r. 10.000 zł. do preliminarza funduszu me- 
lioracyjnego. 

W niedzielę odbyć się ma w trzech ko- 
ściołach tntejszych uroczyste nabożeństwo z 
modłami na intencję Cesarza. 
ludność arcyb. Ganglbauer. 

Arcyksiężna Stefania wraz z córeczk 
wyjeżdża jutro do Miramare 
pobyt. 

Wiedeń d. 15. lutego. Wiele osób 
z tutejszej arystokracji otrzymało żałobne do- 
niesienia z czarnemi obwódkami, w których 


w Wenecji zapadła na malarję i tam życia 
dokonała. Uczyniono to dla zakrycia faktu 
samobójstwa baronówny i położenia tamy po- 


TOZBZGTZAaNne. 


Wiedeń d. 15. lntego. Austrjacki ko- 
misarz wystawy w Melbourne (w Australii) 
doniósł o formalnym krachu tamże, i prosił 


za jakąbądź cenę, co mu też pozwolono. 
Peszt d. 15. lutego. Około 400 osób, 

pomiędzy któremi było trochę studentów, ru- 

szyło przed klub skrajnej lewicy i stawiło 


próbowała ; policja uderzyła kijami i rozpę- 
dziła go. Aresztowano wiele osób. Około go- 
dziny 9. wieczór wystąpiło wojsko dla utrzy- 
mania porządku. 

Wysłana kompania piechoty powróciła 


5:35. jęczmień browarny 5'50 de 6-50, owies 525 do 5'85, |i 


Zaprasza na nie nie 


opór konnej policji, która tłum rozproszyć | p, 


do koszar o godz. 10%/, w nocy, gdyż nie Rahku krajowego heh, lon. w 1 1. . 


była potrzebną do pomocy. Po godz. 10. u- 
spokoiło się wszędzie; przed klubem skrajnej 
lewicy tłumy wznosiły okrzyki na cześć kró- 
la. W ciągu wieczora aresztowano 48 osób, 
z których 10 zatrymano w więzieniu. 

Berlin d. 15. lutego. Rzymski kore- 
spondent Berl. Tageblattu telegrafuje: Pod- 
czas gdy tłumy robotników ulicami przecią- 
gały, powstała w otoczeniu papieża obawa, 
że padnie hasło: „Hejże na Watykan !*, 
zwłaszcza, że z okolic Watykanu pierwsze 
ruchy wyszły. Skonsygnowano więc gwardję 
pałacową i rozdano jej ostre naboje, po raz 
pierwszy od r. 1870. 

Berlin d. 15. lutego. Powszechnie 
zwraca tu uwagę audjencja, jaką miał prze- 
wódzca centrum, Schorlemer u cesarza. Uwa- 
żają ją za oznakę zbliżenia się do rządu. 
W łonie centrum powstała scysja z powodu, 
że dwóch jego członków głosowało przeciw 


domiwszy o tem poprzód klubu. Dzienniki 
katolickie powstają przeciw zamienieniu cen- 
trum w frakcję rządową. Klub konserwaty- 
stów pruskiej Izby posłów wybrał ponownie 
dawne swoje prezydjum, z wyjątkiem Ham- 
mersteina (redaktora Kreuzztg). 

Paryż d. 15. lutego. Większość, któ- 
ra wczoraj głosowała za odroczeniem, składa 
się z prawicy i oportunistów. Po zamknięciu 
posiedzenia uchwalili radykały, lewica i skraj- 
na lewica, wysłać do Flogqueta delegatów 
swoich z ubolewaniem z powodu jego upad- 
ku, a oraz gratulując mu jego stanowczego 
wystąpienia. 

Boulanger wydał odezwę do wyborców 
paryskich, w której, uderzając na ministerjum 
i Izbę, powiada, że ustąpienie gabinetu jest 
ulgą dla sumienia publicznego, dalszym kro- 
kiem do rozwiązania Izby i zwołania konsty- 
tuanty, i tak kończy: „Od chwili przywróce- 
nia wyborów okręgowych, kampania wybor- 
cza została otwartą. Kraj potrafi zamanifesto- 
wać wolę swoję wobec rządu. Niechaj żyje 
rzeczpospolita !“ 

Paryż d. 15. lutego. Dzienniki oportu- 
nistyczne i umiarkowane konstatują, że uchwa- 
ła Izby stworzyła iabulam rasam i daje Car- 
notowi wolność utworzenia gabinetu wedle 
własnego wyboru. Zdaniem pism radykal- 
nych po obaleniu Floqueta przez oportuni- 
stów, niemożliwe jest żadne więcej połączenie 
się republikanów. Dzienniki konserwatywne i 
bulanżystowskie podnoszą silniej kwestję roz- 
wiązania Izby, gdyż i tak nie masię co z nią 
liczyć. . 

Rzym d. 15. lutego. Po wysłuchaniu 
kilku mowców, odroczyła Izba do jutra dal- 
sze rozprawy nad wnioskiem Bonghiego. 

Przejeżdżał tędy Gladstone w drodze do 
Cannes. Na dworcu kolejowym witał go 
Crispi. 

Rzyna à. 15. lutego. Armeński pa- 
trjarcha katolicki wraz z biskupami swymi 
duchowieństwem wystosował do papieża 
długi adres, w którym omawia położenie Ko- 
ścioła katolickiego pod rządami islamu, i koń- 
czy gorącem żądaniem przywrócenia niepo- 
dległości i wolności Stolicy apostolskiej. 

Neapol d. 15. lutego. Naczelne wła- 
dze cywilne, wojskowe, marynarskie i miej- 


szenica 685 do 7:40, żyto 470 do | skie złożyły wizytę kontradmirałowi Hollma- 


nowi, który tu ze Wschodu przybył z nie- 


Inianka —'— do — —, koniczyna czerwona R, fo 43 —, miecką eskadrą szkolną. Dzisiaj na cześć go- 
oniczyna szwedzka —'— : + ma t 
do —.—, tymotka 20— do 30—. ści bal w klubie, jutro wieczorek muzyczny 


u wicekonsula niemieckiego, w niedzielę re- 


Chmiel od —— de —*— zł. nominalnie za 56 | cepcja na okręcie niemieckim. 


Belgrad d. 15. lutego. Król z króle- 
wiczem, dworem, ministrem handlu i posłami 


krajowe na lokainą konsumeję knpują w małych partjach austrjackim i niemieckim udał BIĘ do Niszu 


na otwarcie zjazdu winiarskiego. W Niszu 


zeza |powitano króla z entuzjazmem. 


Bukareszt d. 15. lutego. Posiedze- 
nie Izby deputowanych. Po 38-dniowej debacie 

wnioskiem Blaremberga , aby gabinet 
Bratiana postawiono w stan oskarzenia, od- 
rzucono ten wniosek w głosowaniu 80 głosa- 
mi na 150 głosujących. 

Niektórzy posłowie powątpiewali w skru- 
pulatność obliczenia głosów. 

Na skutek tej uchwały przeszła Izba 
ostatecznie do porządku dziennego. 
Nowych scen burzliwych w Izbie już się 
spodziewają. 
Wiedeń dnia 14. lutego 2 god. 10 min. po- 


4 | południu. 3 
na dłuższy w a Akcje kredytowe 31175. Akcje alpejskie 


górniczego 5740. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 813.75. Akcje Banku  anglo-austrja- 
kiego 128,90. Akcje Unionbanku 22450, Akcje 
kolei Karola Ludwika 206.25 Akcje kolei Półno- 
| enei 251'75. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
100 —. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei 


rodzina bar. Vetsera uwiadamia, że baro- | Państwowej 25160 Akcje kolei Liw.-Czern. 224'—. 
nówna Marja Vetsera, bawiąc na |lagunach |AFcie kolei węg.-półnoono-weckodniej 179:25 Losy 


komunalne wiedeńskie 144'—. Akoje Tew. tureckiego 
107:50. Galic. oblig. indemniz. 10425. Akaje kolei 
półn: eno-zachod. (Lit. B. Elbetbal) 2038:25. Losy re- 
gulacji Oisy —' —, Akcje Banku dla krajów koren- 


głoskom, które w związku z jej Śmiercią są | nych 226-— Akaje Bankvereinu 107 80. Rosyjski rubel 


papierowy 12850 Losy prem. węg. — —. 

43/4007, Renta wspólna 88'27. 50/, renta austr. 
papier. 9885. £0/, renta austr. ałota 11130. 4°/, 
renta węg. złota 101*35. 50/, renta węg. papierowa 
94:05. Napoleondory —.--, Marki niem. 59 30 


0 pozwolenie zbywania austrjackich wyrobów BEE" WE UWR, R TRZON 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 15. lutego. (Z lzby handlowej.) 
I. Akej. :a sztukę. 
łacą 


żądają 
ej pu Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . , 205-25 20850 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 223 — 
Baukn hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 288— 298— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 z*. w. a. 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
w hipoteeznego galicyjskiego p p. 760.10 
gat. 59/, wyl. 10°% p 103-15 
- 96:50) 


podwyższeniu dotacji dla korony, nie zawia- | 100 


8 

Towarzystwa kred. galio. ziem. 5*/, . 10050 10150 
- kredyt. gal. ziem. 49, . . . 96—  94.— 
5 kred. gal. siem. 5°/ los. w87i. 100:50 10150 
` kred. g. ziem. á°/, los. w 41'441. 9825 9425 

s tydz R gal. ziem. 4'/,0/, 
los: WEŻIbo so 0 s 6.0 97.50 9850 
E kred. gal. ziem. 4°/ los. w561. 93:—  $8— 

OI. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 8%, —— 57650 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5*/,) 21/9 . . . —— 8- 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Buk. 
6% los. w 15 lat . . . a « © . —— —— 

IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%/, m. k. . . . 10420 10520 
Kom. banka krajowego 59. w. a. L em. . 100— 101— 
Pożyczka krajowa z r. 1378 69/, w. a. . . 10925 105—— 
Pożyczka krajowa 1888 4'/s9/, - - . . . 9460 9560 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . «. « « « « « | 3060 2460 
Losy miasta Stanisławowa . . e e . à — B= 
VI. Monety. 

Dukat hoienderski . . « « . . « . . 563 5T 
Du :at cesarski . . . . « . « « . » DA 674 
Napoleondor . . . «. « « 1 - 1 4 a 9:56 966 
Pórimperjał rosyjski . . . . . . . . 981 9M 
Rubel rosyjski srebrny . . . « . » . 1:86 148 
Rubel PORANKI apierowy . . . . . .1-371/, 10'a 

marek niemieckich. . « « « « . « 6%—  60— 
Srebro za 100 zr. . . . « « « « » » —— m—=— 
Kupony w srebrze . . . « «: 1 » | ©. —— —— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15. lutego 1888 : 

Hotel Żorża. A. hr. Wodzieki z Krakewa. M. ke. 
Radziwiłł z Podela res. R. hr. Michałowski s Bepa 
M. hr. Łoś z Czyszek. A. Donigiewicz z Rożuowa. EB. Ko- 
zieki z Pobereła. K. Böttcher z Bremy. P. hr. Kosie 
brodzki z Chlebowa. A. Obertyński z Nowego eloła, K. 
Ferreyra a Bordeaux. A. Trzecieski z Gorlic. 

„Hotel Warscawski. K. Horodeński z Czarny. Oka- 
rowski ze Strzały. S. Traczewski z Czornoszowiee. F. To- 
warnieki z Dembicy, M, Kaczurba s Jaworowa. 

Hotel Angielski. A Gawlikowski z Łossniowa, Z. 
Narzymski z Podhajczyk. 8. Jodłowski s Kamienki. W. 
Piasecki z Podwysokiego. B. Wierzchlejski z Kabare- 
wios. E. Romankiewiez z Faszczowiki. 

Hotel Krakowski. Q. Dottloff z Zawałowa. T. Loe- 
gler z Tarnowa. A Zawadnik z Pragi. W. Raciborski se 
Zberowa. W. Nieczyński z Myszkowiec. 

Hotel Kuhna B. Borysiewicz z Sambora. R. Po- 
dlewski z Perepetnik J. Gędrieński z Sambora. St. Strze- 
leeki z Oskrzesińca. B. Janiszyn z Krecowa. 


ÍO T o O AJ 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też žadnoj 
odpowiedzialności sa nią nio bierze na siebie.) 


Nowa mapa komunikacji pocztowej 
i kolejowej na rok 1889 


świeżo opuświła prasę litograficzną nakładem firmy 
Artaria % Comp. w Wiedniu , Kohlmarkt 9. 
Wielka dokładność wykonania, oznaczenie wszyst- 
kich bez wyjątku dróg komunikacyjnych i cena bar- 
dzo przystępna (1 złr.) zalecają to wydawnietwo. 


Dla prędkiego wyleczenia anemii, bladaczki, 
boleści żołądka, niedokrewności, tradności w od- 
byciu perjodów miesięcznych , białych upławach, 
niezbędnem jest Żelazo Trozpaszezalne i fosfaty ; 
pierwiastki te znajdują się połączone w FOSFO- 
RANIE ŻELAZA LERASA, który jest bardzo po- 
szukiwany zwłaszcza dla dzieci i panienek przy 
trudnem rozwoju i znajdują się w stanie strudze- 
nia i osłabienia z powodu wzrostu i pozbawione 
są apetytu. 189 6 


| Nowy zakład kąpialowy Św. kuny 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 

Osoba; oddział dla pań i osobny dla mężczyzm. | 

Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. || 

Otwarte ed godziny 7 rano do 9 wieczorem. 4 


Choroby ust i zębów 
jako to: ohwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opu- 
chnięcie, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny edór z ust, 
tworzenie się kamienia, leczy 6. k. nadwornego dentysty 


WODA ANATERYNOWA 
Dr = Poppa po złr. 1:40, słr. 1-—, et. 50 


w flaszeczkach znacznie powiększonych — a która 5 jedno- 
cześnie użytemi Dr. Peppa Proszkiem I Pastą do 
utrzymnje zawsze zdrowe i piękno zęby. 

Dr. Poppa mydło roślisne przeciwko wszeikim wyrsutom 
skórnym, zwłaszcza do użytku w kąpieli. BW Przed ped- 
rablaniem ostrzegamy w obopólnym ikteresie. 

Dr. J. Q. Popp, Wiedeń, I. Bognergasse 2. „Destanie 
we wszystkich aptekach, składach materjałów i perfum. 


W jaki sposób okpiwa się publiczność. 
Innichen w Tyrolu. Od wielu lat cierpiałem na 
reumatyzm tak, że w końcu bezustannie leżałom 
w łóżkn. Wzywałem pomocy lekarskiej, ale bez 
skutku. Wtedy zacząłem używać szwajoearskie 
pigułki Rich. Brandta i otwarcie wyznaję, 
że tylko im zawdzięczam zdrowie i życie. Dodać 
muszę, że zanim trafiłem na prawdziwe pigułki 
szwajcarskie aptekarza Rieb. Brandta , kilka razy 
spotkałem się z podrabianemi, które mi aai skotka 
ani nigi nie przynosiły. Dlatego też należy bar- 
dzo uważać, czy nie są fałszowane. Z poważaniem 
Alojay Leiter, woźnica (podpis wierze. 

Aptekarza Rich. Brandta pigułki szwaj- 
carskie można dostać we wszystkich aptekach pe 
cenie 70 ct. za pudełeczko, lecz trzeba zważać na 
biały krzyż w czerwonem polu i podpis. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. października 1888.) 


De Lwowa przychedzą: 


Z Krakowa . . . 

Z Podwołoczysk . 

Z Podwołoczysk na Podzamoze 
Czerniowiec 

Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Btanisławowa i Husiatyna 

Z Żwardonia, Chyrowa, Stryja 

Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławoeznego 

Z Bełzca (Tomaszowa). . . 


Ze Lwawa edobodzą : 

Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Czerniowiec 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórzu, 

Zwardonia i Ławocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełzca (Tomaszowa) O 


(Przychedzą do Staalsławowa : 
Ze Lwowa 


Odohodzą ze Stanisławowa: 


328/420 
411 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liszbami, osnaóza- 
4 porę noong Od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 


4 FGAZETA NARODOWA.;z Soboty dnia 16 Lutego 1889. Nr. 39. 


LEJEK SŁUCHU, „stat: 

7 wynalezio 

ny przez e, k. lekarza Dr. Schipek, 

a jak najchlabniej uznany przez wie- 

le lekarskich powag krajowych i zagrani 

cznych z powsdn śwej siły uzdrawiają- 

cej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro- 

dzeniem nabytą głachotę, a szum w u- 

szach, strzykanie w uszach ets. natych- 

miast usuwa, — można dostać w cenie 

1 złr. 50 ct w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 12 


Pomarańcze 


najlepsze wykierane owoce w koszach 

po 5 kile w opakowaniu zabezpieczającem 

od mrozu po złr, 1:70, CYTRYNY p. 

zir 1:60 za koszyk, oelone i franko do 

wszystkich miejsc Anstro- Węgier za za- 
liczką. niemniej 


= Kawa, Herbata 


i inne owoce południowe. 


Mi. Goldschmiedi & Comp. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. Maagera 


e. k. wyłącznie upreyw. prawdziwy, ceyszczony 


TRAN Ź WĄTROBY 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
dzieciom szezególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna- 
turalniejszy uznany Środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt nr. 3. 
tndzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych 

monarchii austro-węgierskiej do nabycia. 

We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, K. Krzyżanow- 
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 1962 


-= Triest. 
JOGOGOGOGOGOCIOEGOGOGOGOGOG) 


ZZA = stawach światowych 
a a a de Londyn 1862, Paryż 
Aug, Tschinkel i Synowie $ csee e | FE FTA" 
: L. ZIELENIEWSAI FORTEPIANY NA RATY 


e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld, Lobositz i Lublana GQ (Č. 


polecają 


TSCHINKLA GYKOBJĘ GRYSIKOWA 


pudełko % kilo 


Majer we Wiedniu od zł. 


100 


Rutynowany 


> sl Cenniki illustrowane Aii 

a Prawnie zastrzeżone 7-1 3048 W | b 

Również kawę figową i sułtańską. » 

Najlepsze czekolady. uznane jako najprzedniejcze gatunki i 
nagrodzone na wszystkich wystawach. 

Kakao odtłnszezone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaka 

Angielskie Rocks Drops. cukry, owoce cukrowane, ey- 


katy, pomarańczki, kompoty i t. p, 
Wasze wyroby są dy naboa se wszystoich Lensz ch bandiach korzen | 


3OGOOOGOGOGEX 


| 
E. MUNK, Wiedeń, I., Rathausstrasse 15. 


SKŁAD POMP 
wszelkiego rodzaju i do każdego użytku. 


Przedewszystkiem zalecamy 


Greevego pompy (Kolbenlos) 
150—8000 litrów na minutę, najlepsza , najbardziej upro- 
szczona i nojodpowiedniejsza pompa dla fabryk i kopalń, 
Następnie pompy wprost działające dla każdej głębokości. 
Pompy do kotłów. Pompy rotacyjne. Pompy centryfugaine. 
Ailwoliera oryginalne pompy do wina, piwa, spirytusu i 
nafty Pompy do gnojówki. Pompy do budowy. Pompy do 
kwasów. Pompy do źródeł. — Sikawki parowe i ogrodowe 

wszystki. najdoskonalszej konstrukcji. 
: enuiki rozseła się na Żądanie. 


na zadanie 


gratis i franco. 


zorea domu wskaże. 


Zamówienia na mieszkania podczas tegorocznej wszechświatowej 
wystawy w Paryżu, pa nader przystępnych cenach, przyjmuje 


jeszcze tylko do 1. kwietnia r. b. 
STANISŁAW ESMAN 
67, rue du Moulin=Vert, w Paryżu. 
—-——eOKs—— 
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HAMBURGSK0-AMERYKAŃSEJE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻZELUCGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa J 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yeorzie:s 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy HaVrem a Nowym Yorkie 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem : Nowym Yorkiem 

co 2 tygodnie, | 
pomiędzy Hamburgiem : Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem „ Mexykiem 
i raz w miesiąc, 
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 


ność do podróżowania w kajntach 1 w środkowych przedziałach; 
mtrzymanie w czasie podróży jest znakomite. - 


Bliższych objaśnień ndsiela Jeneralny ajent dla Głalieji 
Jae. Klausner Oświęcim-Brody. „1096* 30 


O warunkach dowiedzieć się można w admin stracji Gazety Narodowej. 


J an Ihnatowicz 


poleca : 


NAJPRZEDNIEJSZE CZERNIDŁO GLICERYNOWE 
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od 
pękania, pudełko po 10 20 i 59 et 


SMAROWIDŁO LITEWSKIE 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, 
padałko 10, 20, 50 et. i 1 złr. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynn 
i zupełnie nieszkodliwy, flzszeczka po 10 15, 20, 30 i A ý 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, floletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ot. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 
flaszeczka 30 centów. 

Krochmał brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 mniejsze 12 ct 

Mydło gospodarskie do prania bielizny kl 48 ct. 

Soda do prania biellzny kile 12 et. 

Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniej- 
szych gatunkach, paczki po 2. 4 Bi 10 ct. 


== e — 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 
! Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
z | Matico, szprycowanie to zasiużyło sobie w przeciągu lat 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Koper- 
nika l 3. ul. Halicka, róg Wałowej; w Krakowie: Sukien- 
nice l. 20; w Czerniowcach: Rynek l. 2. 


prae 


rozchodzi wię po oałym świecie. Gtówne zastępatwo i rozsełka dla 
Austro Węgier : (+. A. IHLE, Wiedeń, (., Kohimarkt 4. 


Premiowana na wy- 


we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh 
880, 400, 450 
500, 550, 600 de 650 zł. Fortepiany in: 
uych firm zł. 280 do 350 zł. Pianin: 
od 350 zł. do 600 zł. 104 
Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder. Wiedeń VII. Bnrggasse 71. 
| m o 0 


x | a 

Ś o a S GUWERNER, 
n 5 © O z młody człowiek, poszukuje po 
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strój trzyma wybornie — 
z powodu wyjazdu do sprze 
danin za 300 złr. (tenże 
kupiony przed dwoma la- 
ty, kosztował 500 złr.) — 
Oglądnąć można w domn 
przy nliey Teatyńskiej |. 17 — do- 


Drobne Ogłoszenia. 


Po cencie od wyrazu. 


j EL<N IDE 


KAROLA BAGŁABANA 


we Lwowie 


poleca 


Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty 


1l; kilo Congo arabskiej 
1 familijnej . 
Melange de Moskau 
Imperial 
Souchong w oryginaln, paczkach 
wysiewek własnych 
ciast angielskich do herbaty . 


M: z pierwszorzędnych dworów i 
chleb czysto Żytni sprzedaje po mo- 
żliwie najtańszych cenach handel pro- 
duktów wiejskich Stanisławy Pesel, Tia. 
lieka 15 75 


Poszukuję majatku 


w dobrej glebie 300 do 400 albo 
600 do 400 morgów ornej ziemi. 
Adres: H. Dorohów, poczta 

163 Wojniłów. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrakewany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


Niezawedne skuteczneść leeznieza tych presz- 
ków przeciw najuperczywszym cierpieniem żełąd- 
ka, spodnieh części ciała, przeciw kurczom że- 
łądka, saflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 

rzeciw eierpisniem wątroby, kengestjem krwi, 
a rokiem i uejroznańazza cherebom Kobieeym, 
spowodowała ed przeszło kiikudziesiąt lat coran 
większe rozpowssechuienie. 

EMG Fałszywe wyreby będą sądownie ścigane. -m 6 
Cena zapieozętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako weleranie do skutecznego leczenia gońćca, reumatyzmu, wszelkiego redzaju rwania członków i para- 
liżu, bolu głowy, uszów i sębów: w fermie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i ma wrzody. 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymietom, kolkom i rezwelnienin. 


Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fianzka zaopatrzona jest w podpis i xnak oehrenny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn A Comp w BERGEN (w Normegji). Ze wszyst- 


« kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpow'e.ln! do leczuiezego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
reparatów MOLLA i te tylke przyj- 


Uprasza się P. T. Pnbliczuośći wyraźnie żądać 
mować, które opatrzo e są marką ochrouną i podpisem. 


SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rneker apt., Ant. Sklepiński spe Bt. Markiewies ; w Bia- 
łej: Erich Keler apt; w Brodach: M. Kulak, W, Lundesberg apt; w Buczacsu: R. Jool, Rapp apt, w Czernio- 
wcach: J. Sehnireh, U. Alth apt.; w Czortkowie: Ludwik Nesa apt; w Drohobyczu: T. skl bren w Góraho- 
mora: A. Botosat apt.; w Husiatynis: W. Cseraki apt; w Jarosławiu: J. Rehm i L. Wisteeki apt; w Kamionce 
Strum.: U. Pilewaki apt; w Kołomyt: Jau Bidorowies, E. Stenzel apt; w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wiss- 
niewski apt.; w Nowym Sgceu: W. Filipek, R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K, Laur apt., w Przemyślu : 
F. Nahlik apt, w Przeworsku: Fel Świtalski apt; w Mzeszowie : J. Sohnitter 6 Comp.; w Satnborsa: J. Aleksio- 
wios apt, C. Maresch apt; w Sokalu : E. Wysuczański apt., w Sławisłauowie : E. Streemecki apt; w Tarnopolu : 
E. Franiz, F. Jam-ogiewiez apt.; w Tarnowie: W Mildner & Cump, H. Wierzyski, B$. Pawlewski apt. 


Ogloszenie konkursu. 


W celu nadania posady radcy prawnego przy Wydziale krajowym Królestwa 
Galicji i Liodomerji wraz z W. Ks. Krakowskiem ogłasza się niniejszem konkurs. 

Z posadą tą połączona jest płaca w rocznej kwocie 2.800 złr. w. a. i dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 480 złr. w. 8. tndzież prawo do trzech dodatków pięciole- 
tnich po 400 złr. w. a. w granicach oznaczonych w $. 4 uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 8. stycznia 184. 

Od kandydatów na tę posadę wymaga się w szczególności 1) doktoratu praw, 
2) przynajmniej dwuletniej praktyki sądowej, 8) odpowiedniej praktyki adwokackiej, no- 
tarjalnej lub w e. k. prokuratorji skarbu, 4) egzaminu adwokackiego albo notarjalnego. 
Posada ta może być nadana także kandydatowi, który przekroczył maksymalną granicę 
wieku oznaczoną w ustępie 1. $. 3. ustanowy służby krajowej (40 lat). 


Wydział krajowy obsadzi niniejszą posadę na razie prowizory- 
cznie na przeciąg jednego roku. 

Podania naluży wnosić najdalej do dnia 31. marca 1889 do Wydziału 
krajowego, a to jeżeli kaudydat pozostaje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
przełożonej jego władzy. Do podania należy załączyć: 1) metrykę chrztu, 2) świadectwo . 
z wskazanych powyżej egzaminów i dowody odbycia wymaganej powyżej określonej prakty- 
ki, 8) jeżeli kandydat nie pozostaje w służbie krajowej dowody nieposzlakowanego 
życia W podaniu winien się kandydat wywieść ze swego ogólnego i szczegółowego 
uzdolnienia, oraz oświadczyć , czyli i z którym urzędnikiem krajowym jest spokrewniony 
lub spowinowacony i w jakim stopniu. 

Kandydaci którzy ukończyli już czterdziesty rok Życia, winni oświadczyć w po- 
daniu, ile lat z wykazanej praktyki prawniczej pragną mieć policzonych do emerytury, 
gdyż Wydziałowi krajowemu służy prawo ułożenia się z uimi w tym względzie. 


We Lwowie dnia 5. lutego 1889. 


Urządzenie i rekonstrukcja gorzelń gospodarczych. 


INOoOvYAaJE cz Jalin 


Fabryka Maszyn i narzędzi Bubna-Praga. 
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Dv szanownych Panów Nevak & Jahn febrykaatów maszyn w Pradse. : 
Podpisani zawiadamiają Szanownych Panów z przyjemnuścią, że rekonetrnkcja naszej rolniczej gorzelni w Ra- 
binie, którąście Panewie w jesieni roku 1888, a na skutek nowego rozporządzenia o podatkn gorzelnianym wykonali, wy- 
vadła ku zupełnemu naszemu zadowoleniu. — Nieprzerwanie dystylujący aparat zuelerowy (coniinuirli Qołonnen- 
Maischdestilśraparat pray stałem pędzeniu 12 H. sacieru działa wraz z pompą zacierowa bardzo dokładnie a z oszezę- 
dnośelą 30*/, materjału opałowego w porównaniu z dawniejszym aparatem (Błasenaparaż) i dostarcza o 92°/, absolutne- 
go alkoholu. — Parownik do kartofli działa z wielką dokładnością, jakkolwiek mieśc: rię w nim 2000 klg. kartofli. —. 
Okrągły, stojący zacier i ekłodownik dostarcza przy bardzo AE CEJ zaGierze AD i dobry zacier, przyczem 
chłodzenie przy zwykłej wodzie stawowej w ciąga jednej godsiny doshodsi d» 1L stopni C» Masa. — Niemniej też i ma- 
szyny do fubrykacji drożdży odpowiadają w Sapana naszym wymagóniem, 2 osle urządzenie razem wzięte jest wyko- 
nine wzorowo bez najmuiejszege zarzutu, — W końcu nie możemy zkmilozeć 1 «zem spełniamy tylke nasz obowiązek, ż 
winni jesteśmy Panom wdzięczność za bardzo aknratne i terminowe wyWiązanie się x całego zamówienia 
Netolitz 25. stycznia 1889 "8 Z powałaniem: 
Dyrekcja dóbr księcia Schwarzenberga Netolitz-Libsjitz Antoni Wegwart w. T., dyrektor. 
Zarządca maszyn w dobrach księcia Schwarzenberga: Wiktor Eroh w. r. 


| mona NE 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier x fabryki Czerlańskiej. 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
1 dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelie obicia powozowe poleca najtaniej 


KEŻC WEZ WERE RW EBC RWERE R 


St. Wyszyńska 


Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, (Telefonu Nr. 174 A). 
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